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Obwieszczenie 

J- ag Namiestnictwa we Lwowie z dnia 16 
* gia h. r. do 1, 99.015, w sprawie wetery- 
| mej Policyjnych zarządzeń pod względem 
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ly pe ; 7 

a Teptezentowanych w Radzie państwa, — 
pa sZczone jest w „Dzienniku urzędowym“ 
iejszeco numera Gazety Lwowskiej. 


UZRŚĆ NIEURZĘDOWA 


Lwów, 20 sierpnia. 


Naród czeski poniósł stratę ciężką: 
moraj około południa po krótkiej słabości, 
Mart w Miszkowicach, w pełni sił i wieku 
ud Minister skarbu, znany przywódca Mlo- 

Cachów i nezony ekonomista, poseł na Sejm 
Jl i do Rady państwa, dr. Józef Kaial. 
waa z wybitniejszych osobistości polity- 
Ą Jch w Austryi, dr. Kaizl, chociaż nie wy- 
„Wał się na czoło partyi młodoczeskiej, był 
ALA zaulania w stosunkach ze sferari 
dy anemi w Wiedniu a w Radzie Korony 
Kie bierwszym Ministrem z obozu młodocze- 
ke To wystarcza do określenia jego zna- 
ać w Państwie iw Ozechach, do okre- 
i zatem także straty, jaką teraz i Czechy 
siwo _ poniosły. W plywowi dr. Kaizla 
bd tedło sie w niejednej trudnej i ciężkiej 
idia względem politycznym chwili usunąć ró- 
Nie lub niedowierzanie między swem stron- 
są en a sferami, centralnemi, zbliżyć ich 
sól Owiska do siebie nawzajem, a w ten spo- 
|” zdobyć rzetelną zasługę około Pastwa; 


kich innych państwach 3 K. 80 h. miesięcznie. 


wodnik“ prenumerowany osobno kosztuje 8 K. 


z drugiej zaś strony potrafił on, zwłaszcza 
gdy był Ministrem skarbu, zapewnić narodo- 
wi i krajowi swemu niejedną realną korzyść, 
niejedną zdobycz politycznej i kultnralnej na- 
tury. Dlatego też niespodziewany zgon jego 
ma prawie doniosłość wypadku politycznego, 
zwłaszcza w chwili obecnej, kiedy sytuacya 
wewnętrzna, stworzona zatargiem czesko-nie- 
mieckim, jeszcze nie jest bynajmniej wyja- 
Śniona, kiedy ważą się jeszcze losy pierwszo- 


JWozn świń z Węgier do Królestw i kra- rzędnych interesów narodu czeskiego, nad 


których zabezpieczeniem dr. Kaizl tyle praco- 
wał, oraz losy dalszego wewnętrznego rozwoju 
Państwa, kiedy interwencya i pojednawcza 
działalność zmarłego męża stanu mogła była 
nieraz jeszcze być bardzo i pożądaną i potrzebną. 
Niespodziewaną tę stratę odczują boleśnie w 
Jzechach, ale i dla całego Państwa nie jest 
ona obojętna. 

Zmarły był nietylko politykiem ale tak- 
że uczonym. Dr. Józef Kaizl urodził się dnia 
10 czer.** 1854 (liczył zatem obecnie lat 
47), a sè.. *876 olrzymał na Uniwersytecie 
praskim stopień doktora praw. Poświęciwszy 
się studyom nad ekonomią społeczną i poli- 
tyczną przez dwa kursa słuchał wykładów 
prof. Schmollera w Strassburgu. W r. 1877 
w jesieni powróciwszy do kraju, napisał w 
języka niemieckim obszerniejsze studynm z 
dziedziny ekonomii, które otrzymało nagrodę 
w Uniwersytecie strassburskim. Na podstawie 
lej pracy habilitował się w Uniwersytecie 
praskim; przez jakiś czas poświęcał się także 
praktyce adwokackiej, poczem wstąpił do słu- 
żby w praskim Wydziale krajowym, którą je- 
dnak w r. 1884 opuścił. W r. 1885 miano- 
wany nadzwyczajnym profesorem ekonomii 
w Uniwersytecie czeskim w Pradze, rozwinął 
bogatą działalność naukową i ogłosił szereg 
prac z dziedziny ekonomicznej, które zje- 
dnały sobie wielkie uznanie fachowej kryty- 
ki. W r. 1885 wybrały go miasta Ozasław, 
Kutna hora i i. posłem do Rady państwa, a 
Rada państwa wysłała go do deputacyi kwo- 
towej, wybranej z okazyi ówczesnego odno- 


Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi roeznie 32 K. półroczniel6 K., kwartalnie 8 K, 
miesięcznie 2 K. 70 h. — W miejscu: rocznie 24 K., półroeznie 12 K, kwartalnie 6 K., mie- 
sięcznie 2 K. — Prenumerata zagraniczna: W Niemczech 3 K. 20 h. miesięcznie. We wszyst- 


„Przewodnik naukowy I literacki“ dodatek miesięczny do „(azety Lwowskiej”, otrzymają cało» i 
półroezni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca lub 
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Jednorazowe inseratyżobliczają się po 14 hal. 
kilkorazowe po (2 hal. od miejsca i wiersza miarą pe- 
titowa, ogłoszenia zaś tabelaryczne | liczbowe po 
20 hal. od Jednego wiersza miary petltowej. 

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
muje wyłącznie Ageneya dzienników Sokołowskiega 
we Lwowle Pasaż Hausmanna I. 9.; we Francyi w Pa- 
ryżu wyłącznie Agencya pana Adama, 38 Rue de 
Varenne. 


wienia ugody austro-węgierskiej. Popadłszy w 
konflikt ze swymi kolegami klubowymi, Sta- 
roczechami, złożył w r. 1887 mandat, a sta- 
nął po stronie t. zw. realistów; w r. 1890 wy- 
brany został ponownie do Rady państwa przez 
praską Jzbę handlową i przemysłową, a w 
Radzie państwa przyłączył się do Młodocze- 
chów. W r. 1891 przy ogólnych wyborach 
do Rady państwa wybrały go w d. 16 czer- 
wea miasta Karlin-Smichow do Rady pań- 
stwa, a okręg ten wysłał go także w roku 
1897 i w r. 1900. W r. 1897 otrzymał no- 
minacyę na zwyczajnego profesora Uniwer- 
sytetu. Znakomity uczony, rozważny polityk, 
uważany był zawsze za jednego z przywód- 
ców Młodoczechów i za przedstawiciela bar- 
dziej umiarkowanego ich odcienia; w szeze- 
gólności za czasów gabinetu hr. Kazimierza 
Badeniego zwróciła się powszechna uwaga na 
dr. Kaizla. W dniu 7 marca 1898 przyszedł 
do steru w Austryi gabinet hr. Franciszka 
'Thuna, a w gabinecie tym tekę skarbu o- 
trzymał dr. Józef Kaizl. Ustąpił wraz z ca- 
łym gabinetem w jesieni r. 1899. Jako Mi- 
nister skarbu starał się o ile możności wpro- 
wadzić w życie teorye swe, których poprze- 
dnio bronił jako profesor ekonomii i krytyk 
preliminarzy budżetowych. Także po ustąpie- 
niu odgrywał rolę polityczną i pośredniczył 
w rokowaniach swego stronnictwa z kołami 
rządowe mi. 

Już dawniej zapadał dr. Kaizl silnie na 
zdrowiu, a mianowicie na cierpienie gastry- 
czne; wątłej budowy, w ogóle nie odznaczał 
się siłami lizycznemi. O ostatniej jego sła- 
bości donoszą, że we czwartek udał się w to- 
warzystwie posłów Spindlera i Jandy do 
Schneedorf w odwiedziny do znajomych i tu 
podczas gry w piłkę dostał nagle kurczów, 
tak, iż musiano po powrocia do domu, mia- 
nowicie do letniego mieszkania w Miszkowi- 
cach koło Sobiesławia, zawezwać telegraficznie 
lekarza z Pragi. Lekarz, dr. Maiksner przyje- 
chał w piątek rano i orzekł, że u chorego 
występują kamienie w wątrobie. W sobotę 


stan ś. p. Kaizla do tego stopnia się popra- 
wił, iż lekarz uspokojony wyjechał do Pragi. 
W kilka godzin jednak po odjeździe lekarza 
dr. Kaizl dostał nagle silnej gorączki. Nie- 
zwłocznie wezwano ponownie dra Maiksnera z 
Pragi, oraz dwóch lekarzy z Wiednia. Było 
już jednak za późno. Stan dr. Kaizla gwal- 
townie się pogarszał. Dostał on tak zw. za- 
wężlenia się wnętrzności (miserere) W nie- 
dziełę o godzinie 11 przed południem stracił 
dr. Kaizl przytomność ;| gdy odzyskał ją pú- 
źniej jeszcze na chwilę, kapłan z pobliskiej 
wsi udzielił mu ostatnich Sakramentów. 

Przez dwanaście godzin trwała u cho- 
rego agonia, aż wczoraj o godzinie 12-tej 
w południe wyzionął ducha. Kaizl osierocił 
żonę i dwoje dzieci w wieku od 3 do 5 lat. 
Zwłoki zmarłego będą zabalsamowane i prze- 
wiezione do Karlina Pogrzeb odbędzie sie 
jutro po południu ; trumna będzie złożona w 
panteonie wyszehradzkim. 

P. Prezydent Ministrów dr. Koerber 
wystosował do wdowy po b. Ministrze dr 
Kaizlu, tndzież do prezesa młodoczeskiego klu- 
bu dr. Pacaka bardzo serdeczne telegramy 
kondolencyjne. 

Imieniem stronnictwa  młodoczeskiego 
wysłał poseł dr. Stransky ilo żony dr. Kaizla 
następujący telegram kondolencyjny: „ba 
głębi dotknięty wiadomością o śmierci ś. p. 
małżonka pani, pośpieszam imieniem posłów 
wolnomyślnych narodu czeskiego wyrazić pa- 
ni najgłębsze współczucie z powodu śmierci 
drogiego męża pani, wzorowego ojca i wiel- 
kiego bojownika za dobro narodu czeskiego, 
który całą swą głęboką wiedzę i zdolności 
oddawał swej ojczyznie na najlepsze usługi, 
który swą energią i stanowczością w najcięż- 
szych czasach dla kraju tak zasze ytne miej- 
sce wśród nas zajął. Nie ma po stracie jego 
pocieszenia ani dla nas, ani dla ciebie pani. 
Z% wdzięcznością i uwielbieniem patrzyliśmy 
na niego, gdy powróciwszy z Wiednia z pa- 
łacu ministeryalnego znów gorliwie wziął się 
do pracy nad dobrem swego narodu. Zawsze 


Stefanek 


(Wspomnienie z Poznańskiego). 


(Dokończenie). 


Stefanka atak kaszlu ogromnie osłabił. 
bok „Nie mógł o własnych siłach wrócić do 
oju. Trzeba go było wnosić. 
u Teraz leżał na łóżku przy oknie. Matkę 
| "sił, aby spoczęła nieco. 
| Sam nie spał i patrzał w ciemne dale. 
Noc była księżycowa i gwiaździsta. Gdy 
Ży podnosił na cudne niebo, majestatyczne, 
qi tennie głębokie, zdawało mu się, że to- 
_W hezmiarze. Obejmowała go uczucie nie- 
ję "Czoności. — Od tych bezbrzeżnych, prze- 
,ślnych obszarów szła ku niemu słodycz ko- 
j a rozkoszna harmonia i uroczysta powaga 
| mp osłość niedostępna. Wszystkie one spły- 
M się w jego duszy w jedną, wielką ja- 
dy Pojmował nieledwie zmysłami czem jest 
| E ta dusza więcej nieskończona niż owe 
[a tiino-szafirowe przestrzenie, głębsza od 
iy a których powierzchni kwitną gwiaz- 
dziej harmonijna, jak owe, harmonje nie- 
yj, "ane świateł srebrzystych i miękkich cie- 
kge, * znioślejsza nad wszystkie euda nocy 
lej, wznioślejsza — bo nieśmiertelna. 
Gdy pomyślał, że światłość jego duszy, 
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fanana ze wszystkich porywów serca — glębi 
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Ikąpieć wiecznie, wstrząsał nim dreszcz roz- 
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|, Zapomniał o trawiącym ogniu gorączki — 
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pali? go wewnątrz, o bezwładności krępu- 
członki — o ziemi, którą miał opuścić, 


| 
| 


o tej ciężkiej, mrocznej chwili — gdy dusza 
będzie się wyszarpywać z ciała —i cieszył się. 

Miał przedsmak wiekuistej rozkoszy. 

A potem oczyma przeszedł po ziemi, tej, 
dla której umierał. 

I w onej cudnej nocy, z duszy, piękniej- 
szej od gwiazdzistego nieba — popłynęła mod- 
litwa bardzo prosta, serdeczna, gorąca — by 
oliara nie była daremna — by Chwalinek 
ocalał. 

* 

Zaraz za ogrodem, naprzeciw dworu, 
leżało duże pole ziemniaków. 

Ziemniaki kwitły nadzwyczaj obficie 
iwyglądały eudnie te zagony sino-białe, z prze- 
zierającą tu i owdzie zielenią ciemnych liści. 

Księżyc w pelni wisiał prosto nad tym 
bielejącym już z daleka kawałkiem ziemi. 
Z kwiatów podnosiła się delikatna, słodka 
woń, 

To pole było dumą Jakóba i całą na- 
dzieją Chwalinka. 

Dwaj w granatowe mundury przyodziani 
urzędnicy komisyi kolonizacyjnej, stojący na 
miedzy, aż kiwali głowami ze zdziwienia. 
„Oo za ziemia — co za ziemia* — wykrzyki- 
wali — „komisya musi ją mieć“. 

Rozprawiauli żywo, wskazując na dwór, 
którego okna, w księżycowem świetle wyglą- 
dały jak bielmem zaszłe oczy trupa. 

* 


I znowu byl dzień ciepły, ale chmurny. 

Niebo oblekło się szarością. Ziemia le- 
ala nieruchoma i senna. Po ogrodzie snuła 
się biała mgła, otulając kląby drzew jakby 
cieniutką, delikatną pajęczyną. 

Wśród tej przejrzystej tkaniny mgieł 


subtelnych wrażeń zmysłów — ma |jąk pająk, czyhający na ofiarę, przyczaiła się 


„jesień. Na liście tui owdzie rzuciła już żółtą 
lub czerwoną siateezkę , delikatną, piękną, 
a jednak znak zagłady. 

Liście wisiały nieruchome, jakby przy- 
gnębione myślą bliskiego końca, niektóre już 


tłukły się po ziemi. W wilgotnej szarości 
astry i georginie wyglądały jak pokryte ki- 
rem. Ich barwy tępiały. 

Stefanek rozumiał, że jest jak te liście 
żółkniejące, jak te w oparach tępo prześwie- 
cające kwiaty, opowity rąbkiem zasłony, która 
dla liści staje się jesienią, zimą — potem znów 
wiosną, życiem — a dla niego będzie końcem 
bardzo wielu kochanych pięknych rzeczy, — a- 
początkiem ?... 

Nie odpowiadał sobie na to pytanie 
dzisiaj. Mglista bezsłoneczność rozbudziła w 
nim smętność wielką. 

Prawie bezwiednie bawił się gałązką he- 
liotropu, którego wiązanka leżała na kołdrze, 
a myśli poczęły się błąkać. — Ciężki a miękki 
zapach heliotropu — jego ulubiona woń — 
przenikał osłabione nerwy, pieścił i omraczał 
zarazem. 

Stefanek osunął się na poduszki, na pół 
odurzony; było mu dobrze. 

Obejmowały go wonne, lekkie, blado- 
fioletowe obłoki. Skupiały się i rozpływały w 
niepochwytne, rozwiewne kształty, urastały 
w dziwne, nieznane mu a jednak jakby kie- 
dyś widziane postacie. Postacie te zataczały 
nad nim czarownea koło, kołysząc się rytmi- 
cznymi, labędzimi ruchy. Poznawał w nich 
swoje myśli najtajniejsze, najgłębiej skryte 
pragnienia. 

Wśród heliotropowych obłoków jęły slrze- 
lać złote promienie. 

Promienie te, jak złote strzałki, wypu- 
szczane niewidzialnemi rękoma z niewidzial- 
nych kołczanów, leciały ze wszystkich stron, 
mnożyły się w nieskończoność, stawały obok 
siebie równo, prosto, niby młody las. Potem 
zlewać się poczęły w promienną, złotą pla- 
szezyznę, nabierały kształtów, aż nagle Ste- 
fanek ujrzał dom chwaliniecki — ten swój, 
ukochany, cały ze złota, wśród złotego ogro- 
du, pod złotem niebem. 

Wyciągnął ręce do tego świetnego obra- 
zu. Chwalinek promieniał coraz silniej. Potem | 


zaczął przygasać. Złoto mieniło się rudawą 
barwą, na niebo zaszedł szary cień — coraz 
zwiększał się, wyraźniał — Stefanek poznał 
szare skrzydła z Szafirowemi plamami i na- 
srożone macki. To pawik, pawik! Był ogro- 
mny i bardzo rozgniewany. 

Macki wydłużyły się w dwa ostre, spi- 
czaste szydła. Uderzył nimi w rudo-złoty 
dom, rozwalił jednym zamachem i skoczył 
na Stefanka. Musiał dobrze trafić, bo Stefa- 
"ek uczuł w całem ciele wstrząśnienie tak 
nieznane, a tak straszne, że zerwał się z posła- 
nia i począł uchodzić. 

Napróżno! Już nie jeden, ale tysiące 
motyli szarych, czerwonych, żółtych, białych, 
nalatywały na niego ze wszech stron. 

Stefanek torował sobie drogę w tym 
dziwnym tłumie, ezuł, że napastników mia- 
żdży, rozgniata, a jednak nie ubywa ich. 

Chciał wołać o pomoc. 

Zbrakło mu głosu. Wiókł się na oślep, 
wyciągniętemi rękoma szukając podpory. 

Wtem doleciał go płacz matki. Tuż za 
portyerą, 

To go otrzeźwiło. Stanął, słuchał. 
W ucho poczęły mu wpadać wyrazy nie- 
mieckie. 

Mimo osłabienia pojął o co chodzi. Ko- 
misya przypuszczała ostateczny szturm, dając 
matce możność ratowania syna. 

Stefanek szarpnął portyerę. 

Chciał krzyknąć. Zachwiał się i upadł, 

Przyszedł ostatni krwiotok. 

* 
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W dzień pogrzebu zjawił się komornik 
sądowy, aby opieczęlować meble. Wierzyciele 
nie chcieli dłużej czekać. W miesiac po śmier- 
ci Stefanka ogłoszono przymusową sprzedaż 
Chwalinka. á 
Dzisiaj wieś już jest w rękach koloni- 
stów westfalskich. i 
Cezary Korzbok. 


będzie dla nas przykładem zapał, z jakim 


2 


skiewicza) znajduje się w centrum miasta ; 


walczył za nasz kraj. Z wszystkich jego czy- | pomnik zaś Aleksandra I —- w fortecy. „Czyż 
nów znać było jego niezmierną miłość do | to nie dziwne — pisze on — że w Warsza- 


narodu czeskiego. Dziś naród czeski ze smu- 
tkiem schyla głowę u jego trumny. Smutek, 
jaki nas ogarnął po śmierci twego małżonka, 
niechaj ci będzie ulgą w cierpieniu. * 


Z Warszawy. 


(Z bieżącej chwili). 


W rocznicę Urodzin Najj. Cesarza Franciszka 
Józefa na domu, w którym mieści się gene- 
ralny konsulat austryacko-węgierski w alei 
Jerozolimskiej, powiewał sztandar czarno-żół- 
ty. Z powodu tej uroczystości, generalny kon- 
sul baron Henryk Spens-Booden, w imieniu 
kolonii austryacko-węgierskiej, zamieszkałej 
w Królestwie Polskiem, przesłał do Wiednia 
telegram z wyrazami hołdn dla Osoby Jego 
(es. Mości. 

Według danych statystycznych, w dnin 
1 stycznia 1900 roku było w Warszawie prz 
251 ulicach ogółem 6048 posesyj, z kóry ih 
własnością chrześcian było 4306, własnością 
żydów zaś 1742. Posiadłość zatem żydowska 
w stosunku do chrześciańskiej wynosi w War- 
szawie 287 pre. W wykazie tym objęta jest 
tylko Warszawa bez Pragi i innych przed- 
mieść. Ulie zamieszkanych wyłącznie przez 
żydów w Warszawie jest 6 z 80 domami, 
nlic zamieszkanych przeważnie przez żydów — 
41 z 549 domami, przy 363 domach wla- 
sności chrześciańskiej. Poza tem jest 179 
ulie, gdzie większość domów (3622) należy 
do chrześcian, mniejszość zaś (1163) do ży- 
dów, i wreszcie jest 27 ulie z 185 domami 
takich, gdzie nie ma ani jednej własności 
żydowskiej, Dane te nie są hez znaczenia 
w obec wprowadzonej zmiany w ustawie To- 
warzystwa kredytowego miejskiego co do za- 
stąpienia zebrań głównych przez zgromadze- 
nia reprezentantów. 

U właściwej władzy poczyniono stara- 
nia o uzyskanie zezwolenia na założenie w 
Warszawie dwóch przedsiębiorstw prasowych, 
których ustawy są już zatwierdzone, a mia- 
nowicie Towarzystwa akcyjnego „Wiek“ z ka- 
pitałem zakładowym 200.000 rubli i Towa- 
rzystwa udziałowego „Kuryer* z kapitałem 
250.000 rubli. 

Na przebudowanie gmachu starej bi- 
blioteki Uniwersytetu warszawskiego, oraz na 
odrestaurowanie budynków sąsiednich, asy- 
gnowano 80.000 rubli, oprócz sumy, przezna- 
czonej na odnowienie zewnętrz gmachu no- 
wej biblioteki. 


Z prasy rossyjskiej. 


Korespondent warszawski dziennika Wow. 
W rem. załamuje ręce z powodu tak „bolesnego i 
zawstydzającego dla Rossyanina faktu“, iż w 


wie nie ma żadnego pomnika monarchów ros- 
syjskich ? Pomnik Aleksandra I, jak powie- 
dziano, znajduje się w fortecy, nie zaś w mie- 
ście. Za czasów W. Hurki wzniesiono cesa- 
rzowi Aleksandrowi II. pomnika w Częstocho- 
wie przed klasztorem. Autor uważa za rzecz 
honoru rossyjskiego „ozdabianie Warszawy po- 
mnikami mającymi cechy  rossyjsko - pań- 
stwowe. * 

Inny korespondent tegoż pisma w arty- 
kule „Warszawskie teatry rządowe“ usiłuje 
uzasadnić potrzebę założenia w Warszawie 
stałego teatru rossyjskiego w osobnym gma- 
chu, z dobrą trupą i z odpowiednim nakła- 
dem pieniężnym. 

Russk. Wied. stwierdzają nadzwyczajny 
naplyw kandydatów do wyższych specyal- 
nych zakładów nankowych. Do instytutu te- 
chnologicznego w Petersburgu wniesiono prze- 
szło tysiąc podań; podań od żydów instytut 
ten nie przyjmuje wcale. Do ipstytuln dróg i 
komnnikacyj wniesiono również tysiąc podań 
z górą. Nawet do instytutu leśnego, który 
dotychczas ściągał mało kandydatów, wpłyne- 
ło w r. b. przeszło 500 podań. 

Kuryer moskiewski donosi, że podług 
tymczasowego obrachunku osób kompeten- 
tnych, reforma szkół średnich pozbawi zaję- 
cia około 4000 nauczycieli języków staroży- 
tnych. Ciekawa sprawa, jakie zastosowanie w 
szkołach znajdzie ta armia klasyków. 

Nowosti donoszą, że ze względu na nad- 
użycia osób, kupujących majątki niewielkie i 
sprzedających je następnie działkami na raty, 
uchwalono rozprzedaż działek poddać ścisłej 
kontroli rządowej. 


Manewry -floty angielskiej. 


W calej Anglii, oraz we wszystkich pań- 
stwach, posiadających wielkie iloty, wywarł 
silne wrażenie fakt, że tegoroczne angielskie, 
na bardzo wielką miarę zakrojone manewry 
floty w kanale La Manche przerwano nagle 
przed kilku dniami. Fakt ten oraz w ogóle 
przebieg manewrów dały powód fachoweom 
angielskim do wielkiego zaniepokojenie, a po- 
litykom do daleko idących rozstrząsań. Ma- 
newry przedstawiać miały atak silnej eska- 
dry nieprzyjacielskiej (t. j. n. p. francuskiej; 
8 statków liniowych, 12 krążowników i9 
terpedoweów), opartej o Irlandyę i mały ar- 
chipelag Scilly, na jeszcze silniejszą eskadrę 
angielską (12 statków liniowych, 13 krążo- 
wników, 9 torpedowców), opartą o porty w 
Plymouth, Portland i Portsmouth. Eskadrą 
atakującą dowodził admirał Wilson, obrończą 
admirał Noel. Kroki wojenne rozpoczęto 20 
lipca, pierwsze większe starcie odbyło się d. 
1 b. m., przyczem, jakby w prawdziwej woj- 
nie, sześć torpedowców uległo znaczaym u- 
szkodzeniom, a dwa zatonęływ morzu. Admi- 
rał Wilson (nieprzyjaciel) pokonał odrazu 
admirała Noela, rozproszył jego eskadrę i 


opanował cały kanał. Na tem nagle mane- 
wry przerwano, chociaż miały jeszcze dalej 
się toczyć. Przerwanie uzasadniono tem, że 
cel manewrów został już osiągnięty. Wynik 
manewrów wywołał wielkie wrażenie w An- 
glii i ostrożny zazwyczaj w wyciąganiu wnio- 
sków Standard pisze: „Gdyby wypadki osta- 
tnich ośmiu dni rozegrały się podczas pra- 
wdziwej wojny, w całem Zjednoczonem Kró- 
lestwie panowałby teraz głód i miliony ludzi 
nie miałyby co jeść. Kto wie, czy nie należa- 
łoby z tych manewrów wyciągnąć nauki, że 
tak, jak niegdyś, granicami naszych posiadło- 
ści powinny być porty nieprzyjaciół. Aby o- 
siągnąć ten wielki cel, należy powiększyć 
liczbę statków liniowych i antitorpedowców, 
tych ostatnich przedewszystkiem, gdyż w no 
cy jest panem morza nie statek bojowy, lecz 
antitorpedowiee, a tych właśnie najbardziej 
brakuje naszej flocie“. 


Inne dzienniki angielskie okazują ró- 
wnie wielkie zaniepokojenie, chociaż nie 
wszystkie wyciągają tak dalekie wnio- 
ski. Z drugiej strony panuje w Anglii za- 
niepokojenie z powodu, że próby z fran- 
cuską łodzią podwodną systemu „Zèdé“ mia- 
ły wydać nadzwyczaj dobre rezultaty. Gdy- 
hy te doniesienia odpowiadały prawdzie, An- 
gliey nie mogliby liczyć bynajmniej na swą 
olbrzymią fotę i musieliby przystąpić w naj- 
bliższym czasie do zmiany całego systemu 
swej obrony i całego systemu (loty, opierają- 
cego się dotychczas głównie na wielkich o- 
krętach. Te okręty, które każdej chwili mógł- 
by wysadzić w powietrze nieprzyjacielski sta- 
tek podwodny, obecnie bylyby bez wartości. 


KRONIKA 


Lwów, 20 sierpnia, 


— Nowa składnica pocztowa. Z dniem 
25 b. m. zaprowadzana będzie w miejscowości 
Królówka, należącej do okręgu doręczeń e. k 
wizędu pocztowego w Wiśniczu koło Bochni, 
e. k. składnica pocztowa ze zwykłym zakresem 
czynności. 

Składnica ta połączona będzie z e. k. urzę- 
dem pocztowym w Wiśniezu koło Bochni zapo- 
mocą tygodniowo siedmiorazowego posłańca pie- 
szego. 


- III krajowy kurs dla pisarzy gmin- 
nych. W sobotę o godzinie 9 rano odbyło się 
w gmachu sejmowym uroczyste zakończenie trze- 
ciego 4- miesięcznego kursu dla pisarzy gmin- 
nych. Wszyscy 53 kandydaci złożyli pomyślnie 
egzamin, ztych 4 z postępem celującym, a mia- 
nowicie: Włodzimierz Giee (powiat Lisko), Jan 
Mliczek (Nowy Sącz), Maryan Grychtolik (Bu- 
czącz) i Tomasz Serwański (Brzozów), 17 z po- 
stępem bardzo dobrym, 21 z dobrym, a 1 z 
dostateeznym. 

Znaczenie tego kursu wyjaśnił radca Wy- 
działu krajowego p. Eugeniusz Pierożyński, który 
w stosownem przemówieniu wzywał opuszczają- 


cych kurs pisarzy, by stali się pożyteczną 8% 
w gminie, jako ci, którzy mają tworzyć podst 
wę zdrowego i światłego elementu w najniżśzś 
autonomicznej jednostce administracyjnej naszeg) 
kraju. 


— Dla uczczenia pamięci ś. p. Mik* 
łaja Poradowskiego, radcy e. k. Namiestnietwb 
złożyli na przytulisko Brata Alberta we Lwowie: 
grono członków i urzędników Rady szkolnej K1% 
jowej 170 K., radca Namiestnictwa p. Tadensi 
Szawłowski 10 K. i starosta p. Roman Szyma 
nowski 10 K. 


— Czytelnia akademicka we Lwowie 
pośredniczy w wyszukiwaniu i rozdawnićł 
zajęć stosownych dla kolegów niezamożnyć” 
Zwraca się przeto z prośbą do tych wszystki 
którzyby jakąkolwiek wiadomość o podobi 
zajęciach (jak lekcya, mundatura) mogli udzielić 
by byli łaskawi drogą przesłania Czytelni iM 
macyj ułatwić jej to przedsięwzięcie. 

Informacye należy przysyłać pod adresem 
Komisya informacyjna Czytelni akademickiej 
Lwowie, ul. Chorążczyzna 11. 


— Powrót kolonistek z Morszytć 
nastąpi dnia 22 sierpnia, we czwartek. 


— Roboty około budowy nowego dw0 
kolejowego znajdują się od dni kilku w pe" 
toku. Przedsiębiorcy zaczęli pracę z Bogiem: 
budowy poświęcił ' proboszcz kościoła Św. Anny, 
ks. kanonik Świsterski. 


— Zaręczyny. Dzienniki wiedeńskie de 
noszą, że w zamku Kwanita, na Morawii, © 
ręczył się ks. Stanisław Radziwiłł, syn ks. 
toniostwa Radziwiłłów, z lrabianką Henrykt 
Chotek, najmłodszą córką Ś. p. br. Bogusłate 
iś. p. Wilhelminy z hr. Kinskych. Hrabiankd 
Henryka jest siostrą hr. Hohenberg. 


— 0 wypadku z automobilem, jaki” 
mu uległ JE. hr. Roman Potocki, podaje Czas blih 
sze szczegóły: Hr. Roman Potocki nabył me 
wno od firmy Leesdorf w Baden pod Wiednief 
automobil o sile [2 koni, do którego fabry 
na pewien czas dała jednego z najlepszych swa 
maszynistów A. Bartla, i 

W dniu wypadku wybrał się hr. Polach 
z sekretarzem Rady powiatowej p. Wolskim 
dalszy spacer. O kilkaset kroków za stajnia” 4 
zamkowemi, zkąd wyjazd nastąpił, prowadzi df 
powiatowa o znacznej pochyłości —- jecha 
więc bardzo szybkiem tempem. Naraz, prawie” | 
podobnie wskutek uderzenia przedniego k0%3 
kamień, wypuścił maszynista z rąk kierownih 
a samochód całym pędem skręcił w głęboki HM 
przydrożny. Pęd był tak silny, że maszyna prze 
wracając się, zakreśliła tylnemi kołami formolo] 
łuk w powietrzu i w tej samej prawie GH 
stanęła w płomieniach. Grozę położenia powie 
kszyła jeszeze przestroga maszynisty, wyp 
dziana w ostatniej chwili, aby jak najprę 
się ratować, bo rezerwoar pełen benzyny: 
dziwiać należy przytomność umysłu hr. Pea j 


rof 
Us 


dzej 


ekiego, który nietylko sam uratował się zręczoy a 
skokiem, ale jeszcze dopomógł maszyniście | 
wydobycia z plomieni p. Wolskiego. 

Hr. Potocki i maszynista wyszli zupe 
cało, p. Wolski natomiast oprócz silnych P9 


czeń, zranił się w kilku miejscach w PA 
8 


Joi 


b 


Szczęściem w tem nieszczęściu było to, 


Warszawie jeden tylko rossyjski pomnik (Pa- 


(„Tchelovek* p. Th. Bentzon). 
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Gdyby jeszcze Marcela zamęczala swoją 
rodzinę wymaganiami bywania w świecie, 
gdyby miała zamiłowanie do sportu, tualet 
lub tańcu, Robert bylby na to zupełnie wy- 
rozumiały; ale zacheianka samodzielności, za- 
zdroszezenie takiej Lizie Górard ? Z dawnych 
czasów trwał rodzaj walki pomiędzy młodymi 
na temat tych rzeczy, a trwał dopóty, do- 
póki Marcela była brzydką. Przeciwnie zaś, 
w dniu, w którym Robert sam sobie nie zda- 
jąc sprawy, jak się to stało — zakochał się 
w niej po uszy — nie widział, już żadnych 
wad w kuzynce. Ale matka starała się uwy- 
datnić je w jego oczach. Uciekła się nawet 
do ostatecznych środków, zrobiła seenę, pła- 
kała, błagała syna, żeby poczekał przynaj- 
mniej kilka lut, zanim ulegnie pociągowi, któ- 
ry w niwecz obróci wszystkie świetne ra- 
dzieje, jakie w nim pokładala., Można być 
mężnym w bitwie, stanowczym w politycz- 
nych zasadach, a roztopić się jak wosk pod 
pieszezotami, łzami i groźbą matki, którą się 
ubóstwia, której przypisuje się wszystkie cno- 
ty i pamięta się poświęcenia. Robert obiecał, 
że będzie czekał, W każdym razie nie zna- 
czyło to wyrzec się Marceli, bo przecież od 
niej zależało odrobiną zręczności i uległości 
zwalczyć uprzedzenia, o których nie wątpił, 
że nie są zbyt uparte. Obiecał także, chociaż 
już z większą (rudnością, że nie będzie je- 
szcze wspominał o zaręczynach. Otrzymawszy 


to podwójne ustępstwo, pani Hódouin ode- 
tehnęła. Wiedziała, że prawy charakter syna 
niezdolny do niedotrzymania raz danego sło- 
wa, a znała także o tyle dobrze Marcelę, że 
była pewna, iż ona nie wywoła u niego wy- 
znania. 

Upływały miesiące bez końca dla Mar- 
celi. Przy każdem spotkaniu wyczekiwała od 
Roberta stanowczego słowa, od którego on się 
powstrzymywał, choć z wielkim trudem. Zwią- 
zany słowem, wahał się także dla tego, 
że młoda dziewczyna opancerzyła się w obec 
niego w wyniosłą dumę ; oboje byli pożałowania 
godni. Ze zmartwienia, w jakiem pozostawa- 
ła, zrażała go jeszcze bardziej do siebie i 
często irytowała, a on nie miał dość zaufa- 
nis we własne siły, żeby zrozumieć, że od 
niego tylko zależało, aby ona broń przed nim 
złożyła. Przez te długie miesiące Marcela żyła 
samem wzruszeniem, w niepokoju oczekiwa- 
nia, w nadziei, która nieustannie zawodzila. 
Co do Roberta, uciekł się do jedynego środ- 
ka, który w jego wieku mógł go oszołomić: 
wrócił chwilowo do łatwych rozrywek, i Mar- 
cela o tem się dowiedziała. Ciotka postarała 
się, żeby nazwisko panny Lizy, eyrkówki, 
doszło do uszu siostrzenicy. 

— Już tak prędko mi się sprzeniewie- 
rzył! — pomyślała Marcela. — Teraz wiem, 
dla czego tak nagle się cofnął. 

To sprzeniewierzenie, które nie było 
niem wcale, osądziła tak, jak każda młoda 
dziewczyna sądzi rzeczy podobne: z nieubla- 
ganą surowością. Bardzo żywa i działająca 
pod wrażeniem chwili, przerzuciła się szybko z 
gwałtownego gniewu dożądzy odwetu. Robert 
ujrzał ją nagle szalenie zalotną, ale ponieważ 
była mało wprawioną w ię grę, przesadza- 
ła w niej. Pewien Rajmund de Vende, wy- 
chudzony sportsman, posłużył jej za cel zem- 
sty. Na jednym z balów ośmielała w tak 
śmiały i otwarty sposób jego banalne zabie- 
gi, że byl całkiem Żdziwiony i oszołomio- 


ny powodzeniem, którego wcale się nie spo- 
dziewał. 

— Fantastyezka! — eświadczyła pani 
Hódouin. 

Marcela nie przeczuwała ani nie domy- 
śliła się nigdy, jaka burza powstała pomiędzy 
matką a synem, który jej oznajmił, że jeżeli 
mu nie pozwolą zakopać się w Tunetańskiej 
prowineyi, jak się nadarzała do tego obeenie 
sposobność, pójdzie wypoliczkować głupca, 
którego wyróżniła Marcela. 

Pani Hódouin nie wahała się w wy- 
borze. 

— Z Afryki się wraca — myślała — 
a wraca się nawet z awansem. Kilkaletnie 
wygnanie lepsze w każdym razie niż lekko- 
myślne małżeństwo. 

— I ciocia się zgadza? —- krzyknęła 
Marcela, dowiedziawszy się, że Robert od- 


jeżdża do najsmatniejszego, najbardziej opu- 


stoszałego posterunku w głębi pustyni. — 
I ciocia go nie zatrzymuje ? 

Pani Hódouin z uroczystą powagą zau- 

ważyła, że nie ma prawa tego uczynić. Ro- 
bert był ambitny; chodziło tu o jego karye- 
rę. a ona kochała jego więcej niż siebie. Po- 
wstrzymując słowa wzruszenia, które czuła na 
ustach siostrzenicy, baronowa dała jej pod- 
stępnie do zrozumienia, że to przecież było 
jeszcze najskuteczniejszym środkiem do zer- 
wania z panną Lizą. 
Robert odjechał więc milczący, bo gdy- 
by był jedno słowo wyrzekł, musiałby wszyst- 
ko powiedzieć. Pożegnanie tych dwojga ko- 
chających się istot było ozięble, bo każde z 
nich miało w sereu nieprzejednaną urazę do 
drugiego. Była to wiecznie ta sama tragiczna 
komedya pomyłek, w której pani des Garays 
miała także swoją rolę. 

Nie wątpiła ani na chwilę, że córka jej 
doznała. jeżeli nie rzeczywistego zmartwienia, 
to przynajmniej przykrego rozezarowania i 


żywiła nadzieję, że w swojem cierpieniu Ms” J 
cela rzuci się jej ze łzami w objęcia. +759 
czasem tak Się nie stało. Zawsze różnią, ja 
od innych panien, Marcela nie myślała Wig. 
zwierzać się nikomu i zamiast szukać WEF, 
czucia, zerwała odrazu flirt z panem de siej 
de, pozostawiając mu żal, że taka cząrod ; 
ka, jak ona, nie posiada dostatecznego park 
_ „Potem, przez zimę, bywała często Č 
piąca. go 
— Wścieka się z powodu wyjazdu je 
berta — myślała pani Hédouin, winste 
sobie, że sama z takim stoicyzmem ten 
jazd przyjęła. ko 

Zwolna, zaczęto przychodzić do Pr sgh 
nania, że opuszczona wraca do równo” są, 
tylko coraz bardziej usuwa się na bok ! 
głębia się w swoich książkach. „ ge | 

— Tak, jak gdyby od dawna ju” KUJ 
skończyła wykształcenia! — wzdychał& yale | 
des Garays. — Rozumiałabym, gdyby odda" 
się muzyce dla rozrywki, ale palce Jeny 
całkiem zesztywniały ; oddawna już forte 
nie otwiera. sk 

Praca, jaka ona była, ale absorbit 
odrywała Marcelę od myśli i pomagała wy 
bywać przynajmniej pozornie ów poga 
nieco spokój, który odtąd stał się główn4 
chą jej charakteru. | 

— Już zapomniała! — myślała Bge 
Hódouin — pokazuje się, że nie ma W 
serca. 

Pomimo, że przyjemnie uspokojoną *ga 
tym pozorem obojętności, miała jednak wg. 
złe siostrzenicy, że dłużej nie pozostała sørt 
grążona w rozpaczy. Przecież jej Robert 
był, aby go żałowano! 


(Ciąg dalszy nastąpi). p 


i 


terwoar, zawierający przeszło 30 klg. benzyny, 


Lie eksplodował, tylko pękł i benzyna się wylała. 
Pożar był tak silny i tak raptownie objął 
tały samochód, że tenże spalił się doszczętnie 
Pomimo splesznej pomocy i usiłowań ratunku. 
awet płaszcze, parasole, laski i jeden kapelusz 
Bpłonęly. 
== Zaginęła od 16 b. m. 10-letnia Ma- 
Iya Łukasiewicz, szezupła szatynka, ubrana w 
niebieską bluzkę w czerwone kropki i czarną 
sukienkę, bosa. 


== Niewyśledzony szkodnik pozabierał 
lokatorom domu nr. 127 przy ul. Gródeckiej 6 
Ur į koguta z kurnika a 24 gołębi ze strychu. 


= Podrzucenie dziecka. Wczoraj przed 
Doładniem lokatorzy domu nr. 11 ul. Ossoliń- 
skich znaleźli na sehodach III piętra porzucone 
dziecię płci żeńskiej, około 9 miesięcy liczące. 
tzeprowadzone dochodzenia wykazały, że spraw- 
ynia była służąca Anna G. 

Za pośrednictwem komisaryatu miejskiego 
Oddano dziecinę na wychowanie. 


`. — Zmarli w ostatnich dniach: W Łuni- 
Mie, Edwin ks. Drucki- Lubecki, b. marszałek 
Szlachty powiatu pińskiego, sędzia honorowy i 
awaler orderów, przeżywszy lat 72. 

r We Lwowie, Leonard Jan Malewski, wła- 
Sciciel pierwszej fabryki korków w Galicyi, prze- 
Żywszy lat 61. Jako młody chłopiec brał czynny 
ldziął w powstaniu. Skazany na śmierć, umknął 
Z Rossyi do Paryża, gdzie jął się przemysłu. 
Stęskniwszy się za krajem, przybył około r. 
876 do Lwowa, gdzie założył rozwijającą się 
čoraz bardziej fabrykę korków. Cieszył się sza- 
©mkiem w szerokich kołach znajomych. Pogrzeb 
odbył się dzisiaj po południu. 


— Mały zbieg. Aleksander Harasymów, 
lezeń Il kl. gimnazyalnej, otrzymawszy złą notę 
Wydali? się z domu jeszcze przed 4 tygodniami 
l dotychczas nie wrócił. Ubrany był w szary 
Mundurek szkolny; małego wzrostu, krępy blon- 
Jn, oczy siwe, twarz okrągła, piegowata z 
beprzykiem. 

Ktoby znał miejsce jego pobytu, zechce 

| Przesłać wiadomość pod adresem Juliana Dawi- 
ówicza, ul. Balonowa 4, Lwów. 


— W Hołosku wielkiem odbywał się w 
dniu 7 b. m. doroczny, bardzo licznie zazwy- 
čaj nawiedzany odpust. Około godziny 9 wie- 
Sworem rozeszła się wśród gromady pątników 
Pogloska, iż w przydrożnym rowie leży jakiś 
młody człowiek zamordowany. Patrolujący żan- 
arm z posterunku kleparowskiego udał się na- 
tychmiast z naczelnikiem gminy na miejsce rze- 
ome) zbrodni i znalazł w istocie leżącego w ro- 

na wznak, przybranego z miejska młodego 
Człowieka. Nie spostrzegłszy żadnych zewnętrz- 
Rych śladów obrażenia, polecił naczelnik gmi- 
RY przenieść zwłoki do kancelaryi urzędu gmin- 
£g0, gdzie też sprowadzony bawiący na wille- 
Ślaturze dr. Suszkiewicz stwierdził śmierć z u- 
p" sercowego. Dalsze dochodzenia wykazały, 
Żzmarły jest identyczny z Mikołajem Niedźwiedz- 
„M, synem włościanina z Rzęsny polskiej, na- 
łogowym pijakiem. Prawdopodobnie na odpuście 
dobrze upił się i w tym stanie śmierć go za- 
Skoczyła. 


— Katedra łacińska w Przemyślu zy- 
akuje obecnie nową, cenną bardzo ozdobę. Ód 
Muku miesięcy malują jej ściany i sklepienia 
ltyści Tadeusz Popiel i Marceli Harasimowicz. 
Motychczas wykonane szkice i roboty na miejseu 
(3 | juź pewne wyobrażenie o rzeczywistej war- 

Ści artystycznej malowideł, Nasi artyści zaba- 
lą w Przemyślu do zimy, poczem podążą pra- 
topodobnie do Włoch, gdzie na nich już nowa 
Meka robota. P. Tadeusz Popiel pozyskał już w 
Maju i poza jego granicami sławę doskonałego 
zplarza al fresco, rzecz więc naturalna, że od 
Uku lat przenosi swoją pracownię z jednej świą- 
ni do drugiej. Katedra przemyska, dzięki go- 
p 6] inicyatywie i staraniom księdza biskupa 
„czara, będzie odnowiona, a to według pla- 
W architekty Stanisława Majerskiego. 


+, — Z Zakopanego nadeszła wczoraj po 
-udniu depesza: Odbył się tu dzisiaj przed 
o dniem w sali hotelu „Morskie Oko“ wiec 
gości, Prezesem wiecu wybrano p. Tadeusza 
olgego. Na porządku dziennym znajdowały się: 
„Jbór delegata gości do komisyi klimatycznej; 
p awa Morskiego Oka i Muzeum Chałubińskiego. 
N Jwiązała się dwugodzinna ożywiona dyskusya. 
+, Wincenty Tyszkiewicz zrzekł się wyboru na 
 Cgaia, wobec czego delegatem do komisyi kli- 
<ujcznej wybrany dr. Kazimierz Dłuski. 

|; Na tem wiec przerwano do godziny 3 po 
| niu. 
| 
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a — Reklama Zakopanego. Zakopane 
J qska wkrótce nową reklamę w afiszu, wykona- 
| „| Przez artystę-malarza Brzozowskiego, a wy- 
+ JM nakładem komisyi klimatycznej. Afisz 
p Przeznaczony do rozwieszania po dworcach 

| owych, hotelach, restauracyach it. p., przed- 
C ais się bardzo pięknie. Typowe odrzwia gó- 
| le stanowią jego ramy, w których u góry 
| p uieje zimowy krajobraz zakopański z wido- 
To Na Gewont i Regle, ozdobiony bokiem od 

| kę, W Pyszne obramowanie smukłych świer- 
„.. Dad złomami skalnymi z wytryskającym 
jücli potokiem górskim. Pod napisem u dołu 

dy, Pane*, obok wskazówek i objaśnień wi- 
JĄ rozłożone jakby fotografie ciekawych wi- 


doków tatrzańskich z Morskim Okiem na czele, 
kilka stylowych will i malownicze typy góral- 
skie. „Reklamę“ Zakopanego uzupełniają również 
karty z widokami Komendzińskiego, Laski, na- 
kładem Chodowieckiego wykonane w Paryżu, z 
tytułem „Styl zakopański*. 


— Jubileusz 25-letni swego istnienia, 
jako zdrojowiska, obchodził Rymanów. Źródła 
lecznicze w tej miejscowości, która rychło się stała 
ulubioną w ziemiach polskich, odkrył ojciec dzi- 
siejszego właściciela, Stanisław hr. Potocki. Po 
przedwezesnym zgonie tego dzielnego obywatela 
zajęła się zdrojami rymanowskimi jego małżonka, 
hr. Anna z Działyńskich, a teraz jej syn hr. Jan 
bardzo troskliwie pracuje nad dalszym rozwojem 
zakładu. To też stale on się podnosi i należy 
już do pierwszorzędnych pod względem urządzeń 
i wygód z pośród wszystkich zdrojowisk pol- 
skich. Dźwignął się on pracą jednej rodziny — 
jej też przy tej sposobności składali goście ry- 
manowscy wyrazy wdzięczności i uznania. 


— Z Krakowa donoszą prywatnie: P. 
Jan Rotter złoży swoje sprawozdanie poselskie 
w czwartek, 22 b. m., o 6 wieczorem w sali 
Rady miejskiej. 

— Przejechani przez pociąg. Dnia 
9 b. m. rano znaleziono za tunelem kolejowym 


na terytoryum gminy Nagorzanka od strony Pod- | 


zameczką (pow. Buczacz) zwłoki mężczyzny. Za- 
rządzone w tej sprawie badania wykazały, że 
ofiarą nieuwagi padł Iwan Tymek z Piławy, 
który wracając z Buczacza torem kolejowym, 
przejechany został przez nocny pociąg nr. 1378. 

Dnia 12 b m. przejechał pociąg osobowy 
w pobliżu rampy pomiędzy stącyami Stanisła- 
wowem a Ciężowem 70 - letnia robotnicę Annę 
Huryk z Uhrynowa. 


— Wypadki śmierci przez utonięcie 
coraz częściej notują kroniki pism codziennych. 
Prasa warszawska nawołuje do samoobrony, do 
pouczania niedoświadezonych o sposobach ratunku 
w chwili krytycznej. Wszystko to jednak roz- 
bija się o lekkomyśłność i o nieuwagę, z jaką 
po wsiach Korzystają z sąsiedztwa wody, tak 
bardzo pożądanej w miesiącach skwarnych. 

W Husiatynie 2 b. m. utonął w Zbruczu 
12-letni syn miejscowego mieszczanina Piotr 
Szewczyk. Chłopak łowiąc siatką ryby, wsko- 
czył do wody, a natrafiwszy na głębię znalazł 
śmierć przedwczesną. 

Maryanna Wojciak ze Słonnego (pow. My- 
ślenice), pasąe d. 3 b. m. bydło, szła brzegiem 
rzeczki Słonianki, wezbranej skutkiem deszezów. 
Ziemia usunęła się niespodzianie z pod nóg 
12-letniego dziewczęcia, które wpadłszy do wody, 
utonęło w jej spienionych nurtach. 

Dnia 4 b. m. opuściła umysłowo chora 
76-letnia Ksenia Makohin dom syna swego w 
Kurnikach (pow. Jaworów), a po dwóch dniach 
znaleziono zwłoki jej w sąsiedniem bagnie. 

Tegoż samego dnia trzy kobiety z Gałówki 
powracając do domu z odpustu w Michnioweu 
(pow. Stary Sambor), przechodziły przez kładkę, 
przerzuconą przez potok we wsi Bystre. Nagle 
wskutek silnej ulewy wezbrana woda porywa 
kładkę a z nią znajdujące się na niej trzy pąt- 
niczki. Dwie z nich zdołały się uratować, 
trzecia 50-letnia Nastunia Maksymicz utonęła. 
Zwłoki jej wyłowiono we wsi Mszańcu, gdzie 
też została pochowaną. 

Qzternastoletni *ehłopak z Koniuszkowa 
(pow. Brody), Micha? Topiłko nie przypuszczał 
chyba, idąc 5 b. m. z towarzyszami do kąpieli 
w sadząwce, że sprawdzi się na nim przysłowie: 
nomen — omen. Niestety sprawdziło się: to- 
warzysze jego wyszli cało, a Topiłko mimo ener- 
gicznego ratunku utopił się. 

Małżonkowie Drozdowie wróciwszy 5 b. m. 
do Muszyny (pow. Nowy Sącz) z jarmarku, nie 
zastali w domu swej 6-letniej córeczki Maryi. 
Ślady wskazywały, że dziecko podążyło z mie- 
szkania na brzeg Popradu, w którym niezawo- 
dnie śmierć znalazło. 

Dnia 8 b. m. wyszła włościanka Sawrona 
Markiewicz z Boniszyna (pow. Złoczów) po wodę 
do potoku. Dostawszy napadu epileptycznego ru- 
nęła w wodę i dla braku ratunku utonęła. 


— Fatalny upadek. Walenty Połowiń- 
czak, rolnik ze Złotkowie (pow. Mościska) skła- 
dając w dniu 9 b. m. snopy w stodole, spadł 
na boisko i zranił się tak nieszczęśliwie w 
głowę, że do 24 godzin wyzionął ducha. Śledz- 
two sądowe wdrożono. 


— Obwiesił się we własnej szopie na 
haku Ilko Knez, 28-letni gospodarz w Poświe- 
rzu (pow. Rohatyn). Wszelkie usiłowania przy- 
wrócenia go do życia, pozostały bez skutku, Po- 
wodem samobójstwa miało być nieszczęśliwe po- 
życie małżeńskie. 


— fmiertelne pobicie, Antoni Budny, 
robotnik gorzelni dworskiej w Kalnikowie (p. 
Mościska) został w nocy 10 b. m. napadnięty 
na drodze przez czterech parobków z Kalniko- 
wa i przez uich tak silnie pobity, że wskutek 
otrzymanych obrażeń zmarł po 24-godzinnych 
męczarniach. Zbrodniarzy odstawiono do sądu 
powiatowego w Mościskach. 


— Dziwne zjawiska. W Czerniowcach 
przed kilku dniami miliardy drobnych motylków 
srebrnych obsiadły światło elektryczne łukowe 
tak gęstą, zbitą masą, że formalnie zaciemniły 
ulice. Tysiące z nich zginęło, a były ich takie 
masy, że chodniki i ulice gęsto były nimi za- 
słane. Prawdopodobnie są to owe motylki, któ- 
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re obserwowano na Podolu na koniczynie i lu- 
cernie, a o których pisał w Gazecie prof. dr. 
M. Raciborski. 

W Sentesz na Węgrzech obserwowano zno- 
wu inne, równie ciekawe zjawisku. Przez cały 
dzień niebo było bardzo pogodne, dopiero nad 
wieczorem nadeiągnęła czarna chmura, z której 
spadły, jakby deszcz, małe owady, zielone, bły- 
szczące, które pokryły ziemię na stopę wysoko- 
ści. Po tym deszczu owadów, niebo znów się 
wypogodziło. 


— Katastrofa na Dunaju. Z Wiednia 
donoszą pod dniem wczorajszym: Dziś przed 
południem 6 marynarzy z okrętu „Koeros*, krą- 
żącego po Dunaju, było zajętych rozwiązaniem 
lin przymocowanych do lądu. Łódź, na której ci 
marynarze płynęli do lądu, wywróciła się i ma- 
rynarze wpadli do wody. Pięciu z nick wyra- 
towano, szósty jednak zniknął pod wodą. 


— Gość z daleka zawitał do Warsza- 
wy w przejeździe do Chin. Jest nim prof. Ka- 
rol S. Levenworth, Amerykanin, rodem z New 
Havenu w stanie Connecticut. P. Levenwortha 
zaproszono do Szanghaju na lat 4 dla wykła- 
dania języka angielskiego i historyi powszechnej. 
Obecnie uczony Amerykanin udaje się do Pe- 
tersburga, zkąd przez Syberyę i Mandżuryę po- 
dąży do miejsca przeznaczenia. 


— Cesarz Wilhelm u Kossaka. Cesar- 
stwo niemieccy w towarzystwie licznego orszaku, 
odwiedzii d. 14 b. m. pracownię W. Kossaka 
w pałacu Monbijou w Berlinie, a to dla 
obejrzenia nowego cyklu obrazów, nad którym 
pracuje artysta. Cykl składa się z trzech malo- 
wideł, z których dwa wyobrażają epizody z wojny 
siedmioletniej, a jeden bitwę pod Heilsbergiem 
w r. 1807. Obrazy przeznaczone są jako dar 
cesarski do kasyna oficerskiego pułku pierwszych 
huzarów gwardyi w Langfuhr. 


rum 


Feliks Jasiński, jeden z najznakomitszych 
akwaforcistów we Francyi, zmarł w Paryżu. 
Rok temu, na wystawie powszechnej, prace je- 
go zdobyły złoty medal. Jasiński odtwarzał w 
swych akwafortach przeważnie obrazy Burne- 
Jonesa i Bottieellego, zachowując przedziwnie 
barwę pierwowzorów, mimo, że tylko białym i 
czarnym Kolorem rozporządzal. 


Przekłady francuskie z Sienkiewicza. 
W ostatnim zeszycie Revue Universelle p. Ka- 
zimierz Stryjeński zdaje sprawę z ostatnich 
przekładów francuskich z dzieł Sienkiewicza. P. 
Stryjeński skarży się — zupełnie słusznie — 
na wołającą o pomstę do nieba nieudolność tłu- 
maczów. Możnaż się potem dziwić, iż — prócz 
„Quo vadis“ — inne powieści Sienkiewicza nie 
osiągnęły takiego uznania, na jakie zasługują ? 


Repertoar teatru miejskiego we Lwowie. 
Dziś, we wtorek (wznowienie) „Wesoła 
dwójka*, operetka w 3 aktach Ziehrera. Debiut 
Kazimierza Glińskiego. 
We środę „Dom waryatów* krotochwila 
w 3 akiach K. Laufsa. 


We czwartek „San Toy“ chińska opere- 
tka w 8 aktach Sidney Jonesa. Debiut p. Stei- 
na, ucznia p. Grąbczewskiego. 


Lwowska Komisya Histori Sziki 
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Na piątem z kolei posiedzeniu lwowskiej 
Komisyi historyi sztuki, które się odbyło pod 
przewodnictwem p. Władysława łozińskie- 
go, podał prof. dr. Jan Bołoz Antonie- 
wiez mało znane szczegóły o związkach ar- 
tystycznych Włoch z Polską w 16 w. Naj- 
pierw zwrócił uwagę, że w Vasarego Vite 
trafiają się wzmianki o stosunkach artystów 
włoskich z krajami transalpińskimi, które 
prawdopodobnie, w niejednym wypadku, tam 
zwłaszcza, gdzie idzie o kraje półnoeno-wscho- 
dnie, odnoszą się do Polski. Węgry tu i ów- 
dzie mięsza Vasari z sąsiednią Polską, podo 
bnie jak Leonardo de Vinci, mówiąc w ko- 
deksie Parisiensis o kopalniach soli w Wie- 
liczee (bez wymienienia nazwy miasta) po- 
mieszcza je în Hungaria. W drugiem wyda- 
niu Zywotów Vasarego (1567) w biografii 
Parisa Bordona, którą autor wcielił do bio- 
grafii Tyeyana, znajduje się przy wzmiance o 
pobycie Bordona we Francyi w r. 1535 wia- 
domość, że artysta ten mandò al re di Polo- 
mia, t. j. Zygmuntowi Augustowi, um quadro, 
que fu tenuto cosa bellisima, nel quale eru 
Giove con una Ninju. Ta sama wiadomość 
stylistycznie sparafrazowana powtarza się u 
C. Budolphi'ego w Le Marawiglie dell'arte, 
(Wenecja 1648), gdzie czytamy: Al Re di 
Polonia imando um inventione di Giove con 
Calisto (I. p. 212). 

Z okazyi t. zw. Mostra Bordonese, t.j. 
wystawy obrazów Bordona w Treviso, otrzy- 
mał prot. Antoniewicz wiadomość, że około 
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r. 1850 darowano arcybiskupowi or- 
miańskiemu we Lwowie jeden z obra- 
zów tego malarza, dzieło nieznane, którego 
także referentowi, mimo najusilniejszych po- 
szukiwul, nie udało się odnaleźć. 

Wreszcie nawiązując do znanej rozpra- 
wy prof. Sokołowskiego w Repertorium 
für Kunstgeschichte (VITI. 411 i nast.), gdzie 
podane są wiadomości odnoszące się do arty- 
stów pracujących dla króla Zygmunta Augu- 
sta w Krakowie, a osobliwie o Caragliu, sła- 
wnym złotniku i medalierze królewskim, któ- 
ry 1589 r. przybył do Polski, a w r. 1560 
do Włoch wrócił, wyświetlił prof. Anto- 
niewicz wiadomość tyczącą się jednego o- 
brazu Tycyana. Crove i Cavalcaselle w dziele: 
Tizian, (wydanie niemieckie z r. 1877 II. 786) 
wymieniają pomiędzy rzekomo  zaginionemi 
dziełami mistrza portret nieznanego artysty 
włoskiego, na którym to obrazie ma się znaj- 
dować szyszak z orłem, trzymającym w szpo- 
nach medalion króla Zygmunta Augusta. Ri- 
dolphi (Maraviglie) przypuszcza, że portreto- 
wanym jest Pietro dei Benedetti, jest atoli 
prawdopodobnieszem, że obraz ten przedsta- 
wiał Caraglia, którego Tycyan, jak wiadomo, 
czynny do ostatniego tchnienia, w ostatnich 
latach życia w Wenecyi mógł portretować. 


Z kolei dr. Aleksander Czołowski 
podał „Opis zamku w Laszkach murowanych* 
pod Chyrowem, na podstawie inwentarza z r. 
1748, który jak najdokładniej opisując ów- 
czesny stan tej wspaniałej niegdyś siedzihy 
Tarłów i Mniszchów, daje wcale dokładne o 
nej wyobrażenie, zwłaszcza, że zachowały się 
i jej współczesne plany, które prelegent przed- 
łożył na posiedzeniu. 

Wznosił się zamek laszecki na dość zna- 
cznem płaskowzgórzu, dominującem nad do- 
liną Strwiąża i tworzył ogromny, jednopią- 
trowy gmach, w kształcie nieregularnego pię- 
ciokąta z obszernym brukowanym dziedziń- 
cem wewnątrz. W południowo-zachodnim rogu 
nad bramą wjazdową wznosiła się pięciopią- 
trowa wieżą z zegarem, zakończona kopułą 
i złoconym herbem Mniszchów, inne zaś rogi 
zdobiły półokrągłe baszty. Ziewnątrz otaczał 
zamek głęboki rów, za tym potężny, w pię- 
ciobok usypany i oszkarpowany wał z pozy- 
cyami na działa, za nim znowu również głę- 
boki drugi rów. Z trzech kątów wału wyska- 
kiwały symetryczne pięcioboczne bastyony, 
na dwóch zaś wznosiły się ośmioboczne mu- 
rowane wielkie baszty, pod dachówką pole- 
waną, którą pokryty był i sam zamek. Skła- 
dał się on z dwu części: starszej od, wschodu 
zwanej Tarłowską, sięgającej XVI. w. i pó- 
Źniejszej dobudowanej przez Mniszehów z in- 
nych stron w XVII. w. w stylu baroku, który 
nadawał piętno całemu zamkowi, jakkolwiek 
„Strona“ Tarłowska, mimo przebudowy, posia- 
dała wybitne cechy renesansu. Mostem na 
filarach wjeżdżało się do pierwszej bramy na 
wale, ozdobionej herbami i armaturą, przy 
której warta utrzymywała straż, następnie 
drugim mostem do właściwej bramy zamko- 
wej pod wieżą. „Kondygnacya dolna“ czyli 
sutereny zamku zawierały: piwnice, stajnie, 
piekarnie, kuchnie, kredensy, Spiżarnie, skła- 
dy, skarbczyki, izby dla służby i t. d. W kon- 
dygnacyi „średniej“ czyli w parterze mieściły 
się pokoje i gabinety mieszkalne, wozownia, 
skarbiec, cekauz, kaplica i biblioteka. Obficie 
zaopatrzony cekauz przechowywał 51 armat 
bronzowych różnego wagomiaru na lawetach. 
Wszystkie były bogato ornamentowane, opa- 
trzone herbami, liczbami lat (najstarsza z r. 
1524), napisami i nazwiskami fundatorów 
i ludwisarzy jak Oswalda Baldnera z Krako- 
wa (1567), Gerharda Benninga (1610) i Lu- 
dwika Vichtena (1641) z Gdańska. Nadto 
było w cekauzie 20 dział żelaznych i znaczny 
zapas różnorodnej broni palnej, siecznej, ryn- 
sztunków i przyborów żołnierskich. Biblioteka 
zawierała przeszło tysiąc dzieł różnorodnej 
treści, sześćdziesiąt rękopisów, setki map, pla- 
nów, rycin i różne osobliwości. Każdy z po- 
koi był sklepiony i odpowiednio urządzony. 
Wszystkie ściany pokrywały płócienne obicia 
naszywane różnokolorowem suknem lub ozdo- 
bione malowidłami fruktów, osób, kwiatów 
i t. p. Posadzki były z kamienia ciosanego, 
z dębu „w cegłę" lub „krzyżową sztuką“, 
piece białe kallowe, odrzwia wszędzie kamien- 
ne, drzwi dębowe starannie okute, okna w 
ołów oprawne i opatrzone firankami. Najwspa- 
nialej przedstawiały się komnaty w kondy- 
gnacyi górnej czyli na piętrze, znacznie wyż- 
sze od poprzednich, ozdobione lamperyami z 
sufitami o sztukatergach złoconych, z mozai- 
kowymi lub marmuryzowanyni kominkami, 
z marmurowemi posadzkami. W szeregu znaj- 
dujących się tn komnat szczególniejszą na się 
zwracał uwagę pokój zwany alkową, obity 
aksamitem zielonym ze srebrem, o posadzce 
dębowej fornirowej; dalej „gabinet chiński* 
pomalowany i umeblowany w chińskim stylu. 
komnata obita skórą gdańską o posadzce z 
czarnego dębu, a wreszcie dwie olbrzymie 
sale, jedna od portretów królów polskich zwa- 
na „królewską*, druga przeznaczona do ze- 
brań „salą familii“, obie przyozdobione wspa- 
nialej niż inne. W osobnym gabinecie zwa- 
nym okrągłym, mieściło się bogate archiwum 
rodzinne w 155 plikach. Była też na tem 
piętrze druga kaplica, „cała mozaikowej ro- 
boty”, z posadzką inarmuryzowaną i inozai- 


kowym ołtarzem. Umeblowanie komnat skła- 
dało się z różnorodnych mebli, przeważnie w 
orzech malowanych, obitych kobiercami, skó- 
rą, adamaszkiem, suknem lub aksamitem, z 
licznych stołów i stolików kamiennych, z mar- 
murowych lub marmuryzowanych szaf i sza- 
fek malowanych, gdańskiej, fornirowej lab 
ehińskiej roboty, z parawaników, zwierciadeł, 
postumentów, figur z gipsu i alabastru i z 
różnych ozdób i sprzętów. W każdej komna- 
cie zwieszał się Świecznik szklanny lub z 
drzewa ozdobnie wykonany, najważniejszą zaś 
ozdobą zamku były setki portretów, obrazów 
i sztychów, opisanych w inwentarzu SZcze- 
gółowo. W skarbcach przechowywano koszlo- 
wności i inne rzeczy, które wyjmowano w 
czasie pobytu właścicieli przyjeżdżających tu 
co roku i wtedy ożywiał się zamek na kilka 
tygodni, zwykle zaś pozostawał osamotniony 
pod dozorem burgrabiego i straży nadwornej. 
W tym stanie utrzymał się w całości do po- 
czątku wieku XIX. Dopiero, gdy z rąk Mni- 
szchów, którzy wiele cennych przedmiotów 
przenieśli stąd do Wiśniowea, przeszedł w po- 
siadanie Włocha, Fryderyka /erboni, ten mało 
dbając o pamiątki krajowe z prawdziwym 
wandalizmem rozpoczął w r. 1835 dzielo zni- 
szezenia pięknego zabytku, uszkodzonego na 
domiar krótko przedtem przez pożar. W cią- 
gu kilku lat rozebrano zamek, pozostawiając 
tylko szóstą część. Liczne pamiątki rozprószo- 
no na wsze strony. Doborowy materyał sprze- 
dano okolicy, fortyfikacye zburzono, wspaniały 
ogród zamieniono na orne pole. Z ogólnej 
ruiny ocalała tylko cząstka archiwum domo- 
wego Mniszchów, przeznaczona już na zagła- 
dẹ, lecz odkryta przypadkiem w komorze są- 
siedniej karczmy. Dzisiaj z zamku pozostała 
tylko resztka, która zachowała jeszcze niektó- 
re szczątki minionej świetności, ślady zaś po- 
tężnych fortyfikacyj i kazamat świadczą 0 
rozległości dawnej budowy. Galeryę dawną 
w Laszkach murowanych, stanowiącą całość 
dla siebie, postanawia prelegent dla obfitości 
materyału omówić w osobnym referacie na 
najbliższem posiedzeniu. Rzecz o zamku la- 
szeckim ma wyjść w IL. seryi pracy dr. Czo- 
łowskiego p. t. „Dawne zamki i twierdze na 
Rusi haliekiej*. 

W dyskusyi, do której tematu dostar- 
czyły też fotografie obecnego stanu zamku, 
zwracał uwagę p. Mokłowski na portal, 
nie harmonizujący ze stylem 17 w. sąsiednich 
partyj. Tylko ta cząstka budowy odnosi się 
do 16 w., czyli epoki zamku Tarłowskiej. 
Okna zaś, które Pmszczkiewiez uważał za czy- 
sto renesansowe, są z czasów baroku. 


Następnie arch. Kazimierz Mokłow- 
ski przedstawił własne rysunki drewnianych 
domów podcieniowych, które mają być za- 
mieszezone w „Sprawozdaniach komisyi hi- 
storyi sztuki“. W objaśnieniu referent wska- 
zał, jak etniczne motywy, wyrosłe z chaty 
włościańskiej, układały się ze stylowemi wła- 
ściwościami prądów kulturalnych. Chata wło- 
ściańska przemieniła się w dom podeieniowy 
w ten sposób, że właściwy front, niegdyś w 
zagrodzie do podwórza skierowany, zaginał, 
a połać szezytowa zamieniła się w czoło do 
ulicy zwrócone. Miasto polskie, jako miasto 
głównie handlowe, powstaje w ten sposób ze 
wsi „ogrodzonej“, że chaty ze względu na 
szczupłość miejsca dostosowywały się do sie- 
bie bokami, grupując się wzdłuż handlowego 
traktu. Ponieważ bryki pakowne towarami 
musiały mieć miejsce do wyładowywania, za- 
bezpieczone od wpływów niepogody, przeto 
wcześnie już przednia część dachu wysunęła 
się i słupami wspartą być musiała. 

Tak powstało podcienie, które posuwa- 
jąc się od Prus Wschodnich przez Szląsk, 
Galicyę, Podole, Litwę, Wołyń i Królestwo, 
staje się charakterystyką miast naszych. Takie 
domy podcieniowe istniały zapewne podczas 
pierwszego pożaru w 1% wieku na rynku kra- 
kowskim, o których zdobności mówi Długosz. 
Słupy z biegiem czasu otrzymują to miecze 
rzezane, to wycięcia z desek, naśladujące go- 
tyk, renesans, lub barok. Szezególnie ozdob- 
nem bywa górne czoło wiązania dachowego. 
Pierwotny dymnik chat kurnych, do dziś w 
chatach Dawidowskich (obok Liwowa) i w „kle- 
eie“ litewskiej w swojej pierwotnej postaci za- 
chowany, rozszerzając się z czasem, staje się 
w podcieniowych domach, w chacie Zakopań- 
skiej, jakoteż w całej naszej architekturze 
drewnianej typową zdobniczą częścią budynku, 
nie ginącą nawet wówczas, kiedy kominy 
uczyniły zbędnymi otwory dymnikowe. Kon- 
strukcya domów podeieniowych jest taka, jaką 
jest konstrukcya chat na ziemiach prawie ca- 
łej północnej Słowiańszczyzny: na zrąb. 
Rznt poziomy mieszczańskich domów wszakże 
przypomina w wysokim stopniu wspólnem po- 
mieszczeniem izb i stajni pod jednym dachem 
oraz ich rozkładem, typ dolno-saksoniskiej, nte- 
mieekiej chaty, typ powtarzający się leż u na- 
szych karczem, tak różny od słowiańskiej 2a- 
grody. Czy ten dolnosaksoński układ rzutu 
poziomego przyszedł do nas wraz z żywiołem 
kolonizacyjnym niemieckim lub niemiecko- 
żydowskim, czy też wyrósł na tle miejskich, 
materyalnych warunków, trudno rozstrzygnąć. 

. Ciekawym szezegółem jest odprowadze- 
nie wody na zewnątrz, a doniosłym ze wzglę- 
du na wpływ objawiający się w konstrukcyi 
i formie attyk renesansu polskiego, tak nie- 


+ 


Z prawej i lewej strony od tej środko- 
wej części podstawy cokółu umieszczone są na 
mniejszych powierzchniach tejże na stronie 
niemieckiej przepisy karne, opiewające: „Die 
Nachmachnng der Banknoten wird gesetzlich 
bestraft“. Na stronie węgierskiej umieszczone 
są na szerszej części wyżej wspomnianej pod- 
stawy eokółu w ornamentałnej ozdobie prze- 
pisy karne opiewające: „A hankjegyek utan- 
zåsa a törvény szerint biintettetik*, obok któ- 
rych widoczną jest nadto tak z prawej, jak i 
lewej strony ozdokna rozela, w której mieści 
się liczba „10“ drukowana w jasnym kolo- 
rze na ciemnem tle, podczas gdy obie mniej- 
sze powierzelinie podstawy cokółu liniami w 
odmiennym utrzymane są tonie. 

Począwszy od tej podstawy w formie 
cokóln, cały obraz banknotu zamyka 10 mi- 
limetrów szeroka, prostokątna rama Ta rama 
zawiera w obu górnych rogach na prawo i 
lewo, kwadratową ornamentalną tarczę, ze 
środka której w ciemnym kolorze od jaśniej- 
szego tła odbija się liczba „10“. 

Ornamentalne przyozdobienie górnej po- 
ziomej i dwu prostopadłych części ramy sta- 
nowią wązkie wstążki, które na niemieckiej 
stronie niieszczą w sobie powtarzające się slo- 
wa „Zebn Kronen“, na stronie węgierskiej 
zaś „Tiz korona“, a nadto 14 koron cesar- 
skich po stronie niemieckiej, jakoteż 14 koron 
królewskich po stronie węgierskiej, umiesz- 
czonych na okcągłych powierzchniach. 

Pole pomiędzy temi koronami wypeł- 
niają płasko-ornamentalne rysunki, których 
wzory po obn stronach są rozmaite. Po obu 
stronach pola z tekstem, tak na niemieckiej, 
jak na węgierskiej stronie banknotu, znajdują 
sięna podstawie w formie cokółu stojące po- 
stacie dzieci ze skrzydełkami, z których 
po lewej stronie ustawione trzyma w prawej 
ręce sztabę Merkuriusza, podczas gdy jego lewe 
ranię, podpierające głowę, spoczywa na ozdo- 
bnej obwódce pola z tekstem. 

Postać dziecięcia po prawej stronie, trzy- 
ma w lewej ręce gałązkę laurową i opiera 
się prawem ramieniem na ozdobnej obwódce 
pola z tekstem. U nóg tegoż spoczywa dla 
oznaczenia przemysłu koło zębate. 

Miejsce wewnątrz wyżej opisanej ramy, 
nie zajęte przez resztę wspomnianych części 
figur i przez pole z tekstem, wypełnione jest 
ciemnym mozaikowym rysunkiem, który je- 
dnak na stronie niemieckiej i węgierskiej na 
różnych opiera się motywach. 

Obie strony banknotu przedrukowane są 
wężykowatą siatką w połączeniu z kropkami 
o barwie niebiesko-czarnej, która sięga aż po 
brzeg banknotu. Wężykowata ta siatka w polu 
z tekstem odznacza się tem, że rozszerza się 
zwolna od środka pola z dołu ku górze, ja- 
koteż w prawo i w lewo. 

Na stronie niemieckiej uwidocznioną jest 
w polu z tekstem w górnej części serya w 
kolorze czerwonym, a na stronie węgierskiej 
u dołu na lewej małej powierzchni cokólu 
liczba, zaś na prawo w czerwonym kolorze 
słowo „szám“. 

Tekst banknotu wraz z firmą banku o- 
piewa na stronie niemieckiej: 

„Die Dejterceichijch=ungarifche Bant zahlt gegen 
diefe Banfnote bei ihren Hauptanitatten iu Wien 
und Budapeft fofort auf Verlangen 

ebn Kronen 
in gejeglichem A — Wien, 31 Miz 


OESTERREICHISCH-UNGARISCHĘ BANK. 


gdyś charakterystycznych dla dziejów naszej 
sztuki. Rynny w formie długich dzióbów pła- 
skich wysuwały się ze zbiegu dwóch połaci 
dachowych stykających się ze sobą domów, 
wprost na ulicę. Przy zamianie materyału 
drzewnego na murowany, konstrukcya dachów, 
a więc i sposób odprowadzania wody, pozo- 
stała ta sama, a mur ty.ko zastępował dawne 
drewniane czoło dachu, stosując się z począ- 
tku do jego kształtu trójkątnego. Tak powstał 
szereg attyk rozpadających się na tyle części, 
na ile dachów osobnych rozpadał się u góry 
cały budynek. Przykładem podobnej konstruk- 
cyi altyki renesansowej, powstałej wprost z 
domu podcieniowego, a właściwie ze szeregu 
takich domów, są attyki miasta, Brzegu na 
Śląsku i attyka zamku w Świrzu w Galicyi 
wschodniej. Bywa jednak znacznie częściej, 
Że mur zasłania zupełnie szereg tych dachów 
i tylko otwory, z których długie szyje rynien 
wyglądają, świadczą o tem, że pomiędzy u- 
kładem naszych Sukiennic, ratuszów, bóźnie 
i kamienie miejskich z XV, XVI i XVII wie- 
ku, a pomiędzy domami podcieniowymi, a 
przez nie i chatami wiejsk emi istnieje odwie- 
czny, w rozwojowy sposób pojęty związek. 
Przykłady domów zebrane przez referenta z 
miasteczka Jabłonowa nad Prutem, Delatyna, 
(iwoźdzea, Świrza, Drohybyeza i Bukaczo- 
wiec, często wcale ozdobnych, byly ilustra- 
cyą tych zanikających zupełnie typów naro- 
dowych budownietwa drewnianego, które 
mistrz Matejko z Wiśnicza, Gerson z Piotrko- 
wa, a Niemiec Lutsch ze Śląska, zdołali w 
znacznej mierze zebrać. 

W końcu prof. Antoniewicz przed- 
łożył i objaśnił fotografię, t. zw. domu szla- 
checkiego w Czortkowie, jako uwagi godnego 
zabytku rodzimej architektury. 


-GOSPODARSTVO I HANDEL 


Banknoty dziesięciokoronowe. Obwie- 
szezenie tyczące się emisyi banknotów dzie 
sięcio koronowych Banku austryacko - węgier- 
skiego z datą 31 marca 1900, opiewa: 

„Stosownie do układu, zawartego z Wy- 
sokim c. k. i wysokim k. węgierskim Rzą- 
dem, rozpocznie Bank austryacko-węgierski z 
dniem 2 wrześuia 1901 wydawać w swoich 
zakładach głównych w Wiedniu i w Bunda- 
peszcie, jakoteż we wszystkich filiach bankno- 
ty 10-koronowe z datą 31 marca 1900. Opis 
tych nowych banknotów ogłasza się w doda- 
iku tego obwieszczenia. W myśl rozporządze- 
nia cesarskiego z 21 września 1899, Dz. u. 
p. Nr. 176, część 1L., rozdział 4 i w myśl 
artykułu XXXIV. ustawy węgierskiej z roku 
1899, emisya banknotów 10-koronowych o- 
graniczoną jest do 160 milionów koron; Bank 
austyacko-węgierski jest zatem w myśl art. 
88 statutów bankowych tylko w miarę tego 
kontyngentu obowiązany do wydawania ban- 
knotów tej kategoryi w zamian za banknoty 
innych kategoryj na żądanie ich okazicieli. 

Wydawanie banknotów 10 - koronowych 
będzie się odbywało w miarę ściągania bile- 
tów państwowych po 5 zł. w. a. z dalą I 
stycznia 1881 i po 50 zł. w.a. z datą 1 sty- 
cznia 1884 przez zakłady główne i filie Ban- 
kn austryacko - węgierskiego. 

Wycofane bilety państwowe po 5 zł. 
i po 50 zł. w. a. przyjmowane będą do dnia 
31 sierpnia 1907 przy zapłacie i wymianie 


w zakładach głównych w Wiedniu i w Bu- Biliński 

dapeszcie, jakoteż we wszystkich filiach Ban- Gouverneur. 

ku austryacko-węgierskiego. Po dniu 31 sier- Schoeller Mecenseffy 
pnia 1907 ustaje wykupno wycofanych bile- Generalrath. Generalsekretär.“ 


na stronie węgierskiej: 
„Az Osztrak-magyar bank ezen bankjegy elle- 
nében béesi és budapesti föintézeteinél kiva- 
natra azonnal fizel 
Tiz Koronåt 
törvényes érezpénzben. -- Bées, 1900 màr- 
czius 3len. 
OSZTRAK-MAGYAR BANK. 
Biliński 
kormanyzó. 
Mecenseffy 
vezórtitkar*. 


tów państwowych. 

Zakłady główne i filie Banku anustrya- 
eko-węgierskiego nie będą napowrót wydawa- 
ły wycofanych biletów państwowych. 

Wiedeń, dnia 10 sierpnia 1901. Bank 
austryacko - węgierski“. Podpisano: Biliński, 
gubernator Wiesenburg, radca generalny. 
Pranger, sekretarz generalny, 

Opis banknotn 10-koronowego 
Banku austryacko - węgierskiego z r. 1900: 
Banknoty 10-koronowe Banku anstyacko - we- 
gierskiego z 31 marca 1900 mają format 120 
milimelrów szerokości a 80 milimetrów wy- 
sokości, wykonane są na papierze bez znaków 
wodnych i zawierają w druku podwójnym, 
na jednej stronie tekst niemiecki, a na drugiej, 
węgierski. 

Właściwy obraz banknotu 111 milime- 
trów szerokości a 70 milimetrów wysokości, 
wykonany w kolorze fioletowym, sklada się 
przedewszysikiem z tablicy stanowiącej sro- 
dek banknotu, otoczonej ozdobną obwódką ; 
powyżej tej tabliey znajduje się tarcza, na 
której na stronie z tekstem niemi+ekim widać 
orła austryaekiego, na stronie z tekstem wẹ- 
gierskim, herb krajów korony węgierskiej. 

Pole, zawierające tekst, opiera się dolną 
częścią ozdobnej obwódki na podstawie o for- 
mie eokółu; pole to na stronie niemieckiej 
w swej środkowej 65 milimetrów szerokiej 
części, zawiera wartość imienną banknotu, 
mianowicie 10 koron w ośmiu rozmaitych 
językach krajowych i brzmi: | 

DESET KORUN, DZIESIĘĆ KORON, 
JECHT h KOPOH, DIECI CORONE, 
DESET KRON, DESET KRUNA, 
JĄECET KPY HA, ZECE COROANE. 


Sehreiber 
fótanacsos. 


Wyniki zbiorów. Podług urzędowego 
sprawozdania c. k. Ministerstwa rolnictwa o 
wynikach zbiorów, z połowy sierpnia, zbiory 
żyta, pszenicy i jęczmienia są jakościowo 
przeciętnie średnio-dobre, iłościowo mniej za- 
dowalające, a w niektórych prowincyach, 
szczególnie w Galicyi mierne. Dla buraków 
cukrowych potrzebne są jeszcze deszcze, zre- 
sztą stan ich zadowalający. Co się tyczy zbio- 
rów wina, są najlepsze widoki. 


Austro-węgierski Bank ogłasza, że w 
poniedziałek 26 b. m. nastąpi otwarcie nowej 
filii Banku w Morawskiej Ostrawie. 


Nieurodzaj w Królestwie polskiem 
W powiecie sandomierskim, posiadającym naj- 
lepszą ziemię w Królestwie Polskiem obok 
powiatów hrubieszowskiego i proszowskiego, 
żniwa wykazały — jak donosi Gazeta Ra- 
domska — smutne rezultaty. Wszystkie pro- 
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dukty nie dopisały, jedynie tylko prosa i T0- 
śliny okopowe przedstawiają się lepiej. 


Pensye emerytalne dla robotników 
w Rośsyi. Warsz. Dniew. przytacza wyjątki 
ze świeżo ogłoszonych przepisów o pansyaćć 
emerylalnyeh wypłacanych robotnikom t4 
dowych zakładów hutniczych i kopali bez 
różnicy płci i wieku, którzy stali się niezdol- 
nymi do pracy skutkiem kalectwa lub innych 
chorób, wypływających z ich zajęcia zawodo” 
wego, oraz ich rodzinom. Wysokość pensji 
oznaczana ma być względnie do przeciętnego 
dochodu rocznego robotnika. Jeżeli kalectwo 
lub choroba nie pozbawiły go całkowicie 
możności pracy, wówczas wysokość pensji 
wynosić ma *j, różnicy pomiędzy dawnym E 
nowym elatem dochodów. Robotnicy nieletni, 
wrazie pozbawienia na zawsze zdolności 4% 
pracy otrzymywać mają do czasu dojścih do 
pełnoletności */, swego przeciętnego zarobki! 
rocznego, po dojściu zaś do pełnoletności "b 
przeciętnego dochodu robotnika dorosłego: 
W razie Śmierci robotnika pensye wyplacanć 
być mają wdowie i dzieciom małoletnim. 


Wiedeń, 20 sierpnia. Ogłoszony bilan’ 
półroczny austr. Zakładu kredytowego wys% 
zuje w zyskach razem z pozostałością z ToK 
zeszłego 8,275.688 K., w rozehodach razem 
3,400.414 K. Czysty zysk wynosi przeło 
4,875.274 K. wobec 0,036717 K. w tym 58 
mym czasie roku zeszłego. 


Wiedeń, 20 sierpnia. -— (Kursa giełdy 
wiedeńskiej). Losy: a) procentowe: AM 
stryaekie zakładu krajowego z obl. pr. 21 
1880 3-pre. 255—, Austr. zakt, kr. z obl 
pr. z r. 1889 3-pre. 25250, Tow. żegl. 1 
Dunaju 100 zł. m. k. 4-pre. 510:—, legi 
Dunaju z 1870 r. 100 zł. 5-pre. 25725, WE: 
Banku hip. po 100 zł. 4-pre. 243725, Poży” 
czka serb. prem. po 100 fr. 2-pre. 517%» 
Tureckie oblig. prem. kolej. po 400 fr. 100 — 
b) bezprocentowe: Budapeszteńskie (Basilier) 
5 zł. 16:10, Zakł. kredyt. dla h. i p. po 
zł. 390-50, Clary 40 zł. m. k. 144—-, Poy 
czka m. Insbruku 30 zł. 83—, Losy m. Kr 
kowa 20 zł. 74:40, Pożyczka m. Lublany Ło 
zł. 61-25, Ofen 40 zł. 15850, Palffy 40 ti 
m. k. 161-—, Czerw. krzyża austr. tow. pe 
48:—, Czerw. krzyża węg. tow. 5 zł. 357" 
Losy fund. Areksięcia Rudolfa 10 zł. 557" 
Salma 40 zł. m. k. 218:—, Pożyczka Sa p 
burga 20 zł 78—, Pożyczka SL. Geno 
40 zł. m. k. 236-—, Losy komunalne ™ 
Wiednia z 1874 r. 391-50. 
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afi 


Wiedeń, 20 sierpnia. Targ Zb 
(Kursa w koronach i po 50 klg) Puzi 
ua jesień 811 do 812. Pszenica na WI 
8:54 do 855. Pszenica na maj-czetW! 
—— do ——, Zyto na jesień 70% gi 
105. Zyto na wiosnę 7:38 do 78% Si 
kurudza na  lipiec-siepień 552 do 57 
Kukurudza na sierpień-wrześ, —— do — ga 
Kukurudza na wrzesień-paźdź. 5:56 do 9 
Kukurudza na maj - czerwiec 547 do qa 
Owies na wiosnę 698 do 7:--. Owie i 
maj - czerwiec —— do —*—, Owies ni J 
sień 668 do 6:64. Rzepak na * : 
wrzesień 1485 do 1445. Rzepak wrze, 
październik -=-~ do ——. Rzepak na Mia 
czeń-lnty —=*— do -—-—. Olej rzepakoW 
wrzesień-grudzień ~~=- do =-~. da 

Usposobienie: oziębłe. — Pogoda: P* 
deszcz. 

Budapeszt, 20 sierpnia. Z powodu $ 
tą Św. Szczepana, giełda tutejsza zamka A 

Berlin, 20 sierpnia. (Wezorajsza Je 
wieczorna). Banknoty austryackie (BOR 
obliczenia procentowego) 8540. Spirytus” p 

Frankfurt, 20 sierpnia, Austryackić a 
dyty 201-80, (kurs kwietniowy), Koleje Pn, 
stwowe — —, Alpiny -—'—, Disconto *** 
Laura --*—, Montany —'—. 

Paryż, 20 sierpnia. (Wczorajsze 
I A Trzyprocentowa renta 101 65: 
wO O. 


wię” 
jęt3 


jeld 
Gato 


0 
Giełda towarowa. Cukier surowy a. 
Aussig 21-6) do 21-70, oco Ołomunieć g110: 
do 21-10, loco Berno-Wiedeń 21:— do %4.95 
na paździer.-grudzień loco Aussig 21:89 do?" . 
Cukier w kostkach: prima 88775 do 89 anto" 
cunda 6825 do 6850. Spirytus kontynf fig 
wany: loco Wiedeń 42— do 434% 196, 
kankazka: transito Tryest 10:25 do (dr 
galicyjska przeźroczysta 33:50 do 3477 
ny w koronach.) 


Targ zbożowy. 


wa 

Lwów, 20 sierpnia. Pszenica. goto gn 

460 do 780, pszenica na termiðà syto 

do 7:50, żyto gotowe 6:25 do © roczB) 
na termina 580 do 610, owies mi 

gotowy 590 do 650, owies NA 

4:90 do 5:50, jęczmień pastewny 

5775, jęczmień browarniczy 6— 


REM 


do 


| 
i 


ma a 


mNiE — 
—SP—M—LL2DLĄLLLZ ZZ 


rzepak 11:60 do 12—, Inianka —— do 
——, groch pastewny 650 do 780, 
groch do gotowania %90 do 9—, wyka 
—-— do —-—, nasienie lniane -—— do 


=—, nasienie kunopne —-— do —=-—, bób 


—— do - —, bobik 575 do 6—, hre- 
eka 7:63 do $20, koniczyna czerwona ga- 
u e alo —-——, biała do 
——, szwedzka —— do —— tymotka 
B= do kukuradza 6 — do GŻO. 
Nowa —* - do  -—, chmiel stary -=~ -- do 


=——, nowy za 56 kilo 55— do 60*—. 

Spirytus loco za 50 litr. gotowy 16:50 
01% -paritas Tarnopol na termin 15:25 
do 15:75, waranty --—— do —=—. 


Wiedeń, 20 sierpnia. (Telegram „Gazże- 
ty Twowsliej*). Na poniedziałkowy targ spę- 
zono bydła rogatego, przeznaczonego na rzeź 
ogółem 6620 sztuk. 

W tem było z Galicyi 268, z Bukowi- 
Ly 35 sztuk. 

Przebieg targu mdły. 

Ceny niższe o 25 hal. 

Niesprzedanych pozostalo 650. 
op Wołów z (ialicyl i Bukowiny sprzedano : 
ŚR szluk po 60 do 65 K, 62 sztuk po 66 
do 71 K, 72 sztuk po 72 do 76 K, 4 
sztuk po 77 do 78 K. 

Buhaje kupowano po 50 do 64 K; — 
trowy po — do — K.; bydło chude po 34 do 
92 koron. Wszystko licząc za celnar metry- 
zny Żywej wagi. 


a 
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OSTATNIA POCZTA 


Ogłoszono nominacyę dwóch biskupów 
sufraganów w Pradze; są to dotychczasowi 
kanonicy kapituly praskiej ks. dr. Krasl (Czech) 
lks. dr. Wacław Frind (Niemiec). 


Czeski komitet wyborczy na Morawii 
Zażądał, jak wiadomo, zwołania młodoczeskie- 
$0 klubu sejmowego dla rozstrzygnięcia spra- 
Wy akeyi ugodowej na Morawii. Politik do- 
Nosi obecnie, że w ciągu przyszłego miesiąca 
odbędzie się w Bernie plenarne posiedzenie 
klubu posłów, na którem mają się naradzać 
nad rozpoczęciem akeyi w Morawii. Równo- 
cześnie ma się odbyć posiedzenie stałej ko- 
misyj ugodowej. 

Czescy agraryusze postawili już kandy- 
datów w 10 okręgach wiejskich; nawet E- 
dward Gregr będzie miał kontrkandydata w 
Melniku. 

We Franzenbergu w Salzburgu, odby- 
ło się zgromadzenie wyborcze, na które przy- 
yli (akże wszechniemieccy posłowie Hofer i 

anik, Komisarz rządowy rozwiązał zgroma- 
dzenie, skutkiem scen wywołanych przez so- 
tyalistów, 

Wybory do sejmu tyrolskiego mają się 
odbyć w miesiącu listopadzie b. r. 


Z Poznania donoszą : 

Socyaliści, których w lutym r. b. wy- 
rzucono z zebrania przedwyborczego polskie- 
80, za to, że chcieli to zebranie rozbić, wyto- 
Czyli uczestnikom jego proces o pobicie. 

Obrony oskarżonych o zakłócenie po- 
Tządku we Wrześni i o pobicie nauczycieli 
tamtejszej szkoły podjął się bezinteresownie 
adwokat Woliński z Poznania. Sprawa będzie 
sadzona w Gnieźnie. 

W Pleszewie odbyło się w niedzięlę 
walne zebranie powiatowe Kółek rolniczych, 
R w Krotoszynie zjazd polskich Kółek spie- 
wackich. 

„ Poznańska dyrekcya poczt wydała okól- 
nik do listonoszów zagrażający karami po- 
rządkowemi aż do wydalenia ze slużby ka- 
Zdemu listonoszowi, któryby doręczał adresa- 
tom listy z polskimi adresami. Listy takie 
mają |istonosze przedlem oddawać do „biura 
tłómaczenia adresów“, nawet, gdyby adres 

obrze rozumieli. Za pierwsze przekroczenie 
tego przepisu nałożono karę dwóch marek. 


Byly prezydent regencyi bydgoskiej Con- 

rad, który obecnie został szefem kancelaryi 
śanelerza Buelowa, zawdzięcza te nominatyę — 
Jak stwierdza Bromberger Tagblatt — wy- 
ornej znajomości politycznych stosunków w 
browineyach polskich. Inne pisma dodają do 
ej wiadomości wyrazy nadziei, że ta nomi- 
Nacyą przyczyni się do utrwalenia polityki 
antipolskiej. 


W kołach berlińskich pojawiają się po- 


townie i to w formie dość stanowczej pogło- 
SEI o utworzeniu niemieckiej armii kolonial- 
Rej. Jest mowa o uformowaniu takiej armii 
wyłącznie z ochotników. Projekt ten popie- 
Tają podobno wysokie koła wojskowe, a także 


r. Waldersee. 


Stojąca na czele tych pism niemieckich, 
które wzięły sobie za jedno z głównych 


swych zadań walkę przeciw Polakom, Kóln. 
Ztg., przyrzeka stronnictwu katolickiemu cen- 
trum wszelką pomoc ze strony hakatyzmu, 


„w razie wybuchu otwartej walki między Po- 
lakami a centrum“. Narodewo-liberalny organ 


koloński powiada, że „centrum w Walce z 


Polakami nie będzie miało gorliwszych, wy- 


trwalszych i silniejszych pomoeników jak wła- 
śnie hakatystów, którzy, skoro tylko nastąpi 
rozłam między Polakami a centrum, ani chwi- 
li nie będą się wahali wystąpić z pomocą dla 
centrum i użyć na jego korzyść całego swego 
wpływu“. 


Germania mimo, że żagiel swój napię- 
la w kierunku hakatystycznego wiatru, nie 


wie, eo robić z tym fantem i ofertę narodo- 
wo-liberainego organu kolońskiego na razie 
pomija miłlezeniem. Natomiast Köln. Volks- 
Zig. ma odwagę umizgi Köln. Zig. sehara- 
kteryzować jako hakatystyczne 
stwo“. Za obecne nieporozumienie polsko-cen- 
trowe czyni ona odpowiedziałnym hakatyzm, 
który jest kolebką radykalizmu polskiego i o- 
świadczą, 46 „radość“, 
prasa rozdmuchuje ten ogień, umacnia tylko 
jej słuszne przekonanie, że praktykowana obe- 
enie w kwestyi polskiej polityka jest ciężkiem 
nieszczęściem i że może wnet przyjdzie czas, 
iż i inni także ludzie to zrozumieją. 


„łapichłop- 


z jaką hakatystyczna 


Z Saloniki nadchodzą niepomyślne wia- 


domości o stanie rzeczy w Macedonii. Komi- 
tet macedoński przemycił tam znowu świeżo 
wiele broni. Muzułmanie tworzą również ko- 
mitety, które werbują motłoch, a ten do- 
puszcza się gwałtów na spokojnej ludności 
bułgarskiej. Zwłaszcza w okolicach Ochrydy 
panują stosunki wprost anarchiczne. 


Komisya francuskiej Izby poselskiej, 


zwiedziwszy północny kanał niemiecki i ka- 
nał angielski Manchester, powróciła już do 
Paryża i oświadcza się jednogłośnie za prze- 
kopaniem wielkiego kanału w pobliżu Pire- 
neów między morzem Śródziemne m a ocea- 
nem Atlantyckim. Członkowie komisyi byli 
dotychczas w wątpliwości, czy flota będzie 
mogła kanałem płynąć równie szybko, jak na 
morzu ; mniemali, że od szybkiej jazdy wzbu- 
rzy się woda zbyt gwałtownie i spłucze brze- 
gi kanału, albo je poobrywa, tak, iż kanał 
w krótkim czasie zajdzie mułem i stanie się 
niezdatnym do użytku. Ale po obejrzeniu ka- 
nałów niemieckiego i angielskiego wątpliwo- 
ści te znikły. Członkowie komisyi przekonali 
się naoeznie, że na kanale północnym okręty 
płyną z szybkością 20 kilometrów na godzi- 
nę, a „przez upusty przeprawiają się w ciągu 
półtrzeciej minuty, zgoła w niezem nie szko- 
dząe brzegom. 


Podczas bankietu, wydanego na cześć 


francuskiego ministra wojny generała Andrė 
w Auxerre, oświadczył minister, że jeden z 
pretendentów dał niedawno rządowi do zro- 
zumienia, że polityka republikańska nie zdo- 
łała pozyskać sobie oficerów. „ľe słowa by- 
ły do mnie zwrócone. Ten pretendent nie co- 
fnął się przed rozesłaniera do komendantów 


korpuśnych listów, w których ich wzywał do 


zamachu. Komendanci przesłali mnie te listy. 
To stanowi dowód zaufania, jakie można mieć 


w obec armii.“ 


Jak donoszą do Paryża z Konstantyno- 
pola, audyencya ambasadcra francuskiego, 
Constansa u sułtana w piątek wieczorem u- 
wieńczoną została pomyślnym skutkiem. W naj- 
bliższych dniach ma być zawartą umowa o 
wykupno Quai pomiędzy Portą i Towarzy- 
stwem, którego (Quai jest własnością. Podsta- 
wę umowy stanowi cena kupna w wysokości 
41 milionów franków. Porta zobowiązała się 
zaciągoąć we Francyi za pośrednictwem ban- 
ku ottomańskiego pożyczkę w wysokości 100 
milionów franków. W razie, gdyby Turcya 
nie zdołała z jakichkolwiekbądź przyczyn do 
sześciu miesięcy uskutecznić kupna, weszłoby 
Towarzystwo znowu we wszystkie prawa, je- 
mu przyznane przez poprzednie irade sułtań- 
skie. Sprawa długu dwóch francuskich pod- 
danych zostanie również załatwioną. Obie 
sprawy przedłożono radzie gabinetowej, celem 
ułożenie odpowiedniego irade sułtańskiego. 


Z Londynu donoszą, że bardzo przykra 
niespodzianka spotkała Niemców osiadłych w 
stolicy Anglii. Król Edward VII kazał im za- 
brać kaplicę St. James Palace, którą używają do 
nabożeństwa od 203 lat. Pastor Frisius odebrał 
pismo, że ma się wynieść z pomieszkania i o 
wszelkich pretensyach do kaplicy zapomnieć 
najdalej po upływie miesiąca. Prośby pastorów 
aby wiernym jego wolno było modlić się w 
zborze aż do wyszukania innego miejsca, król 
odrzucił, a organistę Webera, który grywał 
w zborze od 57 lat, wypędzono z mieszkania 
na ulicę po dwutygodniowem wypowiedzeniu. 
Nic nie pomogła wzmianka w petycji, ż6 w 
kaplicy modlą się urzędniey z niemieckiej am- 
basady. Odpowiedź brzmiała, że skoro amba- 
sadorem jest obecnie katolik, to luterska ka- 
plica na nie mu się nie przyda. Pastor Fri- 


sius traci też odtąd swą pensyę. Nabożeństwo 


duńskie, istniejące dopiero od 20 lat, odpra- 


wiać się będzie w tej samej kaplicy także i 
nadal. — Kaplica jest osobistą własnością 


króla, ma on przeto zupełne prawo otworzyć 


iub zamknąć ją, jak i kiedy chce. Dzienniki 
niemieckie twierdzą, że król Edward VII ży- 
wi ku Niemcom głęboką niechęć i okazał ją 


teraz przy sposobności czynem. 


Misyonarze belgijscy donoszą o nowym 


ruchu bokserskim w Mongolii. W prowincyi 
Szansi panuje straszny głód. Od miesiąca 


wszelkie zapasy są wyczerpane w skulek po- 
bytu wojsk w Si-gan-fu, a zasiewy zniszezo- 


ne przez ciągłe marsze. Codziennie ginie mnó- 
stwo ludzi. 


Do Timesa donoszą z Tokio: Opinia pu- 
bliczna w Japonii znajduje się w wielkiem 


rozdrażnieniu w skutek spraw mandżarskich. 
Usiłowania rossyjskie celem zawarcia z Ohi- 
nami tajnego traktatu uważają tu jako próbę 
znalezienia pretekstu, aby ominąć dane po- 
przednio oświadczenia. 


TALBGRANY GAZETY LWOWSKIEJ 


Wiedeń, 20 sierpnia. P. Minister Re- 


zek udaje się dziś z St. Gilgen do Pragi, 
aby reprezentować Rząd na pogrzebie dr. 


Kaizla. Wdowa po ś. p. Kaizlu otrzymała 


liczne telegramy kondolencyjne, między tymi 
od P. Ministra skarbu dr. Boehm-Bawerka, 


Ministra kolei dr. Witteka, handlu br. Calla 

i od Namiestnika Czech hr. Coudenhove. 
Praga, 20 sierpnia. Namiestnik hr. 

Ooudenhove wczoraj po południu wyjechał do 


Wiednia. 


Budapeszt, 20 sierpnia. W okręgu 


Mały Becskerek wybrano posłem do Sejmu 
węgierskiego znaczną większością kandydata 
liberalnego Franciszka Steinera. 


Poznań, 20 sierpnia. (Te. pr.) Przy- 


chwycono tu pewnego rzeźnika na farbowa- 
niu mięsa, przeznaczonego do wyrobu kiszek, 
zapomocą trującej tynktury. Stwierdzono, że 
dwie osoby w skutek tego zmarły. 


Poznań, 20 sierpnia. (Te. pryw.). Sąd 


kameralny unieważnił rozporządzenie prezesa 
regencyi wrocławskiej o zatrudnianiu robotni- 
ków cudzoziemców. Według decyzyi tego są- 
du przysługuje prawo udzielania pozwolenia 
pobytu robotnikom na czas od 1 marca de 
80, listopada nie 
prezesowi tegencyi, lecz tylko rządowi cen- 
tralnemu. zatem ograniczenie zaprowadzone 
przez prezesa regencyi wrocławskiej i przez 
landratów unieważniono. 


połicyi, landraturom lub 


Szopenice, (Górny Śzląsk) 20 sierpnia. 


(Tel. pryw.) Przyaresztowano tu kilku wy- 
chodźeów polskich z Królestwa Polskiego i 
z Galicyi, którzy nie mogli się wykazać po- 
siadaniem wymaganej sumy pieniędzy. 


Toruń, 20 sierpnia. (Tel. pryw ). W Sta- 
rogrodzie skonfiskowała policya egzemplarze 
broszury p. t. „Jan HI. Sobieski“, nadesłane 
do księgarza tamtejszego J. Nowaka. Konf- 
skaly takie ze względów ezysto politycznych 
powtarzają się coraz częściej. 

Berlin, 20 sierpnia. (Tel. pr.) Na za- 
rządzenie ministerstwa oświaty polecono kształ- 
cić wszystkich kandydatów seminaryów nan- 
czycielskiech w pielęgnowaniu chorych, na 
wypadek wojny. 

Sofia, 20 sierpnia. Bułgarsko -turecki 
zatarg graniczny, o którym doniesiono, zda- 
rzył się w miejscowości Usanak, okręgu fi- 
lipopolskiego. Podobno patrol bułgarski, z 50 
ludzi złożony przekroczył granicę, A za- 
trzymany został przez oddział 80 Turków. 
Z obu stron padły strzały, 5 Turków ma być 
zabitych. Turcy ścigali następnie Bułgarów 
przez 8 kilometry. Na miejsce wypadku wy- 
głano 2 kompanie bułgarskie, wraz ze szefem 
sztabu w Filipopolu, Siromachosem. 

Paryż, 20 sierpnia. Ageneya Havasa 
donosi, że car rossyjski, czyniąc zadość 
zaproszeniu Loubeta, weźmie udział w 
końcowych manewrach francu- 
skich w Reims. Przed wylądowaniem swem 
w Dunkerque (nad morzem Północnem) od- 
będzie car wraz z prezydentem rewią eskadry 
północnej, która powita go w chwili przyby- 
cia na wody francuskie. 

Paryż, 20 sierpnia. Gaułois i Figaro 
donoszą, że carowi Mikołajowi w od- 
wiedzinach jego we Francyi towa- 
rzyszyć będzie carowa Aleksandra 'Teodo- 
równa. (Carstwo odwiedzą Paryż i kilka 
miast francuskich. 

Paryż, 20 sierpnia. Dzienniki wyrażają 
radość z powodu mających wkrótce nastąpić 
odwiedzin cara Mikołaja we HFraneyi, przypi- 
sując temu faktowi wielkie znaczenie i twier- 
dzac, że zwróci on na siebie uwagę całego 
świata. 

Paryż, 20 sierpnia. Otwarto sesyę rad 
generalnych. W departamencie Puy de Dnome 


zwolennicy rządu zdobyli prezydyum. Kilka 
rad uchwaliło wysłać adres do Loubeta w któ- 
rych zapewniają prezydenta o uczuciach ezei 


i przywiązania, a rządowi „obrony instytucyj 
republikańskich* wyrażają zaufanie. 

Epinal, (nad Mozelą) 20 sierpnia. Me- 
line wygłosił przy otwarciu rady generalnej 
mowę, w której oświadczył, że ostatni apel do 
wyborców doniósł, że kraj niezlomnie stoi 
przy republice, Niemądrzy są ci, którzy wierzą, 
że można dojść do równomiernego rozdziału 
majątku. 

Konstantynopol, 20 sierpnia. Sułtan 
przesłał Najj. Cesarzowi Lranciszkowi Józe- 
fowi z okazyi rocznicy Urodzin telegram z 
życzeniami, ułożony w serdecznych słowach. 

Konstantynopol, 20 sierpnia. Sułtan 
wzbrania się udzielić swej sankcyi umowie z 
francuskimi kapitalistami co do zakupna za- 
kładów nadbrzeżnych, mimo iż przedtem jnż 
się był na to zgodził. (Zobacz „Ost. Pocztę“. 
P. R.). Ambasador francuski Constans grozi 
wyjazdem swym z Konstantynopola, albo do- 
maga się wydania irade sułlańskiego. Sądzą, 
Że sprawa da się jeszcze ugodowo załatwie. 

Waszyngton, 20 sierpnia. Biuro Reu- 
tera donosi: Rząd Stanów Zjednoczonych po- 
stanowił nie wysyłać wcale wojskowych sił 
zbrojnych dla utrzymania komunikacyi na 
Istmie i w Panamie. 

Waszyngton, 20 sierpnia. Związek 
drukarzy zobowiązał się dać strejkującym ro- 
e dg stalowym poparcie finansowe i mo- 
ralne. 


Wypadki w Chinach. 


Berlin, 20 sierpnia. Biuro Wolfa do- 
nosi z Pekinu pod datą wezorajszą: Świeżo 
ogłoszony edykt cesarski podaje 6 paździer - 
nika jako dzień wyjazdu dworu chińskiego z 
Hesjaufu. Pierwotnie wyjazd miał nastąpić 1 
września; jako przyczynę zwłoki podano dżdży- 
stą porę roku i skutkiem tego zły stan dróg. 

Pekin, 20 sierpnia. Biuro Reutera do- 
nosi, że właściwym powodem odłożenia wy- 
jazdn dworu .ma być dalsze trwanie okupacyi 
wojskowej w Pekinie. 


Podbój Transvaalu. 


SNOOP 


Londyn, 20 sierpnia. Kitchener donosi 
z Pretoryi: Kapitan Word przedsięwziął wczo- 
raj rano z częścią wojska policyjnego i około 
150 ludźini na południe potoka Elander marsz 
rekognoscyjny w kierunku  Bronkotstspruit 
i w pobliżu Middelborga natknął się na obóz 
boerski, w którym było 600 do 80C ludzi. 
W walee 23 Boerów poległo. Anglicy byli 
zmuszeni się cofnąć; jeden z nich poległ, 
sześciu było rannych, 14 nieodszukano. 

Kapsztad, 20 sierpnia. Księstwo Corn- 
wall-York wczoraj w południe tu przybyli. 


Telegrafowany kurs wiedeński. 

Wiedeń, 20 sierpnia 1901. — Gielda 
południowa (Mattagsbórse). Godz. 12 min. 30. 
Marki 11721, Renta majowa 99:10, Węgier- 
ska renta koronowa 93:20, Akcye austr. Za- 
kładu kredytowego 642'—, Akcye węg. Za- 
kładu kredytowego 642—, Akcye Anglo- 
banku 266:50, Akcye nionbankn 530-—. 
Akcye Bankyereinu 446—, Akcye Lóander- 
banku 401:75, Akcye Kolei państw. 634—. 
Lombardy 89 —, Akcye kolei Klhethal 478—-, 

Wiedeń, 20 sierpnia 1901 — Zamknię- 
cie giełdy (Sehlusscource). Uodz 3 min. 30 
Akcye austryackiego Zakładu kredyt. 634 50, 
Akcye węgierskiego Zakłada kredyt. 642 —, 
Akcye Anglobunku 269:—, Akcyś Unionban- 
ku 531:—, Akcye Länderbanku 40150, Akcye 
Bankvereinu 446:—, Akcye Bodeneredit 852—, 
Akeye galicyjsk. Banku hipotecznego —*—, 
Akeye Kolei państwowych 63450, Akcye Ko- 
lei Południowej 89—, Akeye Tramway 4) 
238---, Akcye Tramway B) 2385—, Akcye 
Kolei Klbethbal 478—, Akcye Kolei Pòl- 
noenej —'—, Akcya Kolei Czerniowieckiej 
526—, Akcye Alpiny 416-—, Akcya Rima 
Muranyi 445'-—, Akeye Praskiego Towarzy- 
stwa żel. 1590—, Akcye Fabryki broni 
——, Akcye Tureckie tytoniowe 285:—, 
Obligacye węgierskiej indemnizacyi 9245, 
Renta majowa 9895, Austryaeka Renta koro- 
nowa 95:80, Węgierska Renta koron. 9820, 
56 l. Listy Tow. kredytowego ziem. 91:20, 
4 pre. Listy Banku krajowego 92—, 4 i pół 
pre. Listy Banku krajowego 9950, 4 pre. 
Listy Banku hipotecznego 89:50, 4 i pół pre. 
Listy Banku hipotecznego 97:35, 5 pre. Li- 
sty Banku hipotecznego 109—, 4-pre. Galie. 
Obligacye propinacyjne 26:75. — 4-pre. Gal. 
pożyczka kraj. z r. 1893 92:50. Gal. poży- 
czka miasta Lwowa 87:75, Losy tureckie 
99-50, Marki 11715, Ruble 253 —, 


Odposiedzialny redaktor Adam Krechowiecki. 


na e e 


pz DY mas 7 


Odznaczona w r. 1894 najwyższą honorową nagrodą 


6. k. Ministerstwa handlu 


Fabryka Szeligi Łyszkiewicza , inżyniera 


we -___"6 Lwowie, ul. św, Marcina 29, poleca Elastyczne płyty izolacyjne. nn racvę w całym kraju swoim ul. św. Marcina 29, poleca 


N adesłane. 


Colosseum Thorna 


od 16. września nowy olbrzymi sensacyjny program. 
Modelka, ferya sceniczna baronowej d'Heros. Hilaris 
& Tordant, najsłynniejsi ekcentrycy parysey. Vona- 
re, niezrównana dama kauczukowa, Czerpanow, trupa 
ukraińska. Mas-Andres, ulubiony duet francuski. 
Trupa Laares, słynni akrobaci. Tilly Verdier, su- 
bretka. Hans" Hansen Trio, sensacyjny akt na obra- 
cającym się aparacie. Bollero, tancerka transforma- 
cyjna, Les 2 Sarols, igrzyska olimpijskie. Amery- 
kański Bioskop, nowa Sr paniota serya żywych foto- 
grat 

Codziennie o godz. 8 wieczór wielkie przed- 
stawienie. — W niedzielę i Święta dwa przedsta- 
wienia o godz. 4 po południu i '8 wieczór, — Co 
piątku Hig-Life. — Bilety są wcześniej do nabycia 
w biurze dzienników Plohna, ul. Karola Ludwika 9. 


mentów, oraz do osuszenia zawilgoconych 
ścian w pomieszkaniach. 

Niszczy bezpowrotnia gorącym asfaltem grzyb 
drzewny. 

Elastyczne yty izolacyjne. 


Adwokat krajowy 


Dr. Maksymilian Friel, 


Lwów, ul. Jagiellońska [i A. 


Przyjechali do Lwowa 
HOTEL GEORGE. 
dnia 19 sierpnia 1901. 
PP. hr. B. Gautier z Turina, br. L. Gautier 
z Turina, hr. J. Mycielski z Przeworska, W. Pawli- 
kowski z Bereźnicy, A. Raciborski ze Spaso wa, L. 
Wiśniowski z Krakowa. 


Wystawy i Muzea. 


Nieustająca wystawa zjednoczonego 
Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych we 


6 


Asfalt w gorącym stanie: do izolacyi funda- Tekturę asfaltową ogniotrwałą do krycia da- 


chów od 20 et. za metr. kwadr. 
Lak asfaltowy i smołę dystylowaną bezwodną 
do konserwacyi dachów i drzewa. 


Fabryka wykonywa pokrycia dachów i repa- Dachy holzcementowe niewymagające wiązań daeta | 
bez konserwacyi i reparaevi wieeznaj trwałos0 


racrę w całym kraju swoimi rabotnikami. 
0 GB JAWA UB O ALA MJM | ||| S AAAS HEJ E -E EAA AAAA AE A AREA GŁ IWA 


Lwowie, przy placu św. Ducha l. 10, pierw- 
sze piętro, jest otwarta codziennie od godziny 
10 przed południem do godziny 5 po południu. 
Wstęp od osoby kosztuja w niedzielę 80 hal. 
w dnie powszednie 60 bal. -— Dla ezłonków 
wstęp wolny. 

Muzeum przemysłowo miejskie 
otwarte codziennie (z wyjątkiem poniedziałków) 
od godziny 9 rano do gedziny 8 po południu, 
w niedzielę i święta od godziny 10 rano do 
godziny 1 z południa. — Biblioteka muzealne 
otwarta codziennie od ending 11 przed po- 


i święta od godziny 10 do godziny 1. 
Wstęp w dnie powszednie 46 hal., w nie- 
dzielę wojny. 

Nieustająca wystawa wyrobów prze- 
mysłu krajowego otwarta codziennie w domu 


Fabryka Szeligi ŁyszkiewiCza, M 


we Lwowie, Telefon nr. 250, poleca 


niegdyś Biesiadeckiech (przy placu Halicki 
Wstęp wolny w Poniedzigtek, czwartek ipii 
tek, w inne dnie 20 hal. -- Wszyslkie pr 
mioty na sprzedaż, 

Zakład narodowy im. Ossoliń 
Biblioteka otwarta codziennie od Wł l 
rano do godziny 2 po południu z wyjątki 
niedziel i świąt uroczystych. — Gabinet ME 
net i medali polskich otwarty jest dla 20 
dzających codziennie w godzinach urzędowy” 
a nadto we wtorki i piątki także od god: 
3 do 5 po południu. my 

Muzeum im. Dzloduszy c | 
dzielę od e 10 rano do sodria i 
łudnie — we środę i piątki od godzin 
przed południem do % po poł tadniu. 
wolny. Frzewodnik kosztuje 60 hal. 
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Sokal i Lilie 


Rozmaite obwieszczenia. 


L. cz. C. II. 156/1 (1) 6877 1—3] 

Przeciw Konstantemu Kapci, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym Zo- 
stał do e. k. sądu powiatowego w Krzeszowi- 
cach przez Adama Kapcię pozew o zapłace- 
nie 460 kor. zpn. 

Na podstawie pozwu wyznaczonym został 
termin do ustnej rozprawy w tutejszym sądzie 
na dzień 6. września 1801 o godz, 9 rano 
sala Nr. 10. 

Celem strzeżenia praw pozwanego usta- 
nawia się p. Walerego Krawezyńskiego w 
Krzeszowicach kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i „niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomoenika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Krzeszowice, dnia 25. lipea 1901. 


L. cz. E. 1668/00 (7) [6494 1—3] 

Przeciw Franciszkowi i Agniesce Panek 
przedtem w  Biłohorszczy zamieszkałych, a 
których miejsce pobyta jest nieznane, wnie- 
sionym został do c. k. sądu powiatowego S. 
II. we Lwowie przez Towarzystwo wzajemne- 
go kredytu we Lwowie prośba o licytseyjną 


i} Zlecenia z prowincy 
peczią baz i 


m 


prowincyi załatwiamy odwrotna 


F 
iuliana prawizej 


sprzedaż realności wyk. hip. 134 ks. gr. gm. 
kat. Biłohorszcze objętej a Franciszka i -Agnie- 
szki Panek własnej. 

Celem strzeżenia praw Franciszka i 
Agnieszki Panek ustamawia się p. dr. Arnol- 
da Schorra we Lwowie kuratorem 

Tenże kurator zastępywać będzie Franci- 
szka i Agnieszkę. Panek w rzeczcnej spra- 
wie na ich koszt i niebezpieczeństwo, dopóki 
oni się w sądzie nie zgłoszą lub pełnomocni- 
ka nie zamianują. 

O. k. Sąd powiatowy, S. ÍL, Oddział IV. 

Lwów, dnia 22. lipea 1901. 


L. ez. (. I. 158/1 (1) [6902] 
Przeciw Jatiowi Kościów, którego miej- 
see pobytu jest nieznane, wniesionym został 
do e. k. sądu powiatowego w Po dhajcach 
przez Mikołaja Dowhego pozew o uznanie 
prawa własności do pgr. 38278, 3279, 3280. 
Na podstawie pozwu wyznaczoną "została 
audyencya na dzień 26. sierpnia 1901 o go- 
dzinia 9 przed południem biuro Nr. 8. 
Celem  strzeżenia praw Jacia Kościów 
ustanawia się p. dra Albina Lehmana adw. 
w Podhajeach kuratorem. 
Tenże kurator zastępywać będzie Ja- 
cia Kościów w rzeczonej sprawie na jego 
ko-zt i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 


4 | ot lig. pożyezk 


SU us Gy ap do VW W. 


się nie zgłosi lub pełnomocmka nia za- 
mianuje. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 


Podhajce, dnia 27. czerwca 1901. 


L. ez. Ne. V. 17/00 (2) [6891 1—3] 
Na żądanie Łeć Rubinfeld wdraża się 
postępowanie amortyzacyjne co do zaginione- 
go blankietu wekslowego z daty Zabłotce 17. 
grudnia 1897 na 80 złr. wypełnionego 7 pod- 
pisem Bernarda Feinkuchena jako akceptanta 
bez daty płatności i bez uwidocznienia nazwi- 
ska wystawcy. Wzywa się tedy wszystkich, 
którzyby ten blankiet w rękach mieh, aby go 
w przeciągu jednego reku, 6 tygodni i8 dm, 
licząc od ostatniego ogłoszenia edyktu tutej. 
szemu sądowi przedłożyli, 
bezskutecznym upływie tego czasu 
ten za nieważny zostanie uznanym. 
U. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Przemyśl, dnia 21. lutego 1900. 


ileż inaczej po 
blankiet 


L. ez. 0. II. 2871 (1) [6898] 

Przeciw Gołdzie i Mindli Silber wniósł 
Eisig Ziment, kupiec z Kolbuszowy skargę o 
uznanie i wpis na rzecz Samuela Einhorna 
prawa własności połowy 3,4 części realności 
Iah. 3*9 gm. Kolbuszowa. 


| gh Lwowa, 4h oblig 
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Anudyeneya odbędzie się dnia LI. 6. 


śnia 1901 o 10 godz. rano w biurze NI: 
Ustanowiony Gla strzeżenia praw po w 
nych kuratorem adwokat dr. Adolf p 
Kolbuszowy będzia ich zastępował, doP 
się w sądzie nie zgłoszą lub pełnomocnika A! 
ustanowią. 
U. k. Sąd powiatowy, Oddział IL. 
Kolbuszowa, 10. sierpnia 1901. 


L. cz. A. 827/00 (9) 
C. k. Sąd powiatowy w Rohatynie dag 
daje do wiadomości, iż duia 19. sierpnia Í 00 
zmarła Paranka Jenal i dnia 24. marca 1) É 
Kość Jenal z Lipiey górnej bez pozostaw! wie 
nia rozporządzenia ustatniej weli. y 
Sąd nie znając miejsca pobytu Ant 
urodz. Jenal zam. Zielińskiej, wzywa ją pf 
by w przeciągu roku jednego licząc od da 
poniżej wyrażonego, zgłosiła się w iyi 
sądzie i wniosła oświadezenie się diod S 
w przeciwnym bowiem razie spadek b 
przeprowadzony z dziedzicami pai mnja M 
się i z kuratorem Piotrem Kamieniem TO oln" 
kiem Z Lipicy górnej dla niej ustanowiony" 
Rnhatyn, doia 18. maja 1901. 
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Licytacye. 


L ez, E. 691/1 (4) [6807 3—3] 
Na żądanie Izraela Balabana we Lwo-! 
zastąpionego przez adw. dra Landesa 

rowie, odbędzie się dnia 18. września 

lżej wymienionym, w biurze Nr. 14, liey-' 

Goya realności wyk. hip. l. 213 ks, gr. gm. * 
Tzywczyce objętej, wraz z przynależnościa- £ 

Mi, składającemi się z domu mieszkalnego i 

I6alności wyk. hip. 1. 262 tejże ks. gr., wraz 

4 przynależnościami, składającemi się z domu : 

Mieszkalnego, oficyn i stajni. i 

Realność wyk. hip. 1. 218 z przynałe- | 
nościami oceniona jest na kwotę 3940 kor.: 

a realność wyk. hip. |. 262 z przynależnościa- | 

Mi na kwotę 6500 kor. f 

Najniższa cena realności wyk. hip. 218; 

Wynosi kwolę 2064 kor, a realności wyk. i 

hip, 262 kwotę 3458 kor., poniżej tej ceny | 

śprzedaż nie przyjdzie do skutku. i 

Niniejszem zatwierdzone warunki licy- i 

facyjne, i odnoszące się do tych nierucho- 
bści dokumenta (wyciąg tabutarny, wyciąg 
tastralny, protokoły ocenienia i t. d.) może 
mdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod- | 
86 godzin urzędowych w sądzie niżej wy- | 

Mienionym, w kancelaryi Oddz. 1V. 

. Takie prawa, w obec których niniejsza | 

licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 

ać do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- | 

Minis |licytacyjnym, inaczej roszczenia tego | 

lodzaju co do samej nieruchomości nie mo-i 

Błyby być już ze skutkiem podnoszone. | 

Te osoby, dla których jakie prawa lub, 

Clężary na powyższych nieruchomościach bądź 

Obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- i 

Wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane | 
eda o dalszych wydarzeniach tego postępo- 

Wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 

Wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 

Wymienionego i nie wskażą temuż sądowi peł- 

Lomoenika do doręczeń, w siedzibie sądu | 

tamjeszkałego. 

Q. k. Sąd powiatowy S. II., Oddział 1V. 
Lwów, dnia 11. lipea 1901. 


L. e. E. 4101 (7) [6851 3—3]; 
Dnia 29. sierpnia 1901 o godz. 9 przed | 
Połndniem, odbędzie się w sądzie niżej wymie- 
Monym, w biurze Nr. 7, lieytacya realności | 
objętej lwh. 284 ks. gr. gm. Krościenko, 
Wraz z przynależnościami. 
Nieruchomość ta jest oceniona na 4356 
kor., przynależności zaś na 80 kor. 
~ Najniższa cena, niżej której sprzedaż | 
Nie nastąpi, wynosi 2957 kor. 33 hal. | 


Warunki licytacyjne i inne odnośne do- 

kumenta można 
W biurze Nr. 7. 
. Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
M6 do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
Minie licytacsyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju eo do samej nieruchomości nie mo- 
Błyby być już ze skutkiem podnoszone. 
. Te osoby, dla których jakie prawa lub 
Glężary na powyższej nieruchomości bądź 
Obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
Wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
gdą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
Wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
Wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temnż sądowi 
Pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
tamjeszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział 1V. 

Dobromil, dnia 29. lipca 1901. 


przejrzeć w sądzie tutejszym | 


L. cz. E. 760/00 (5) [6835 3—3] 
. Na żądanie Emanuela Lewyego, zastą- 
Pionego przez adw. dra Jungera w Żywcu, 
Odbędzie się dnia 5. września 1901 o godz. 95 
zed południem, w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurza Nr. 4, licytacya połowy real- | 
Ności Jwh. 293 ks. gr. gm. kat. Milówka 
Nieruchomość, wystawiona na licytację, 
Jest oceniona na 360 kor. » 
, Najniższa cena wynosi 180 kor., poniżej ! 
lej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 
, Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
arny, wyciąg katastralny. protokoły ocenienia 
ia, d.) może każdy, mający ckęć kupienia, 
Przejrzeć podezas godzin urzędowych w sadzie 
lżej wymienionym, w biurze Nr. 4. 
O. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Milówka, dnia 18. lipca 1901. 


L. c. E. 129/1 (5) [6824 3—3] 

Dnia 31. sierpnia 1901 o godz. 11 przed 

Polndniem, odbędzie się w sądzie niżej wy- 

lenionym, w biurze Nr. 7, lieytacya realno- 

I objętej lwh, 82 ks. gr. gm. kat. Krościenko, 
Wraz z przynależnościami.. 


Nieruchomość ta jest ocenioną na 5488 f hip. 1. 589/LI. ks. gr. gm. kat. 
or., przynależności zaś na 299 kor. 80 hal, ł przynależnościami. | 


„Gazeta Lwowska Nr. 190 z 


Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 3858 kor. 58 hal. 


Warunki licytacyjne i inne odnośne do- ; 


kumenis można przejrzeć w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 7. 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 


l o godz. 10 przed południem, w sądzie. minie lieytacyjnym, inaczej roszczenia tego i 


rodzaju eo do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 


7 


50 hal. 


,nie nastąpi, wynosi 1294 kor. 75 hal. 
Warunki lieytacyjne i inne odnośne do- 


$ 
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Nieruchomość tę ocenione na 2589 kor. L. cz. E. XVII. 464/1 (3) 


[6909] 
Na żądanie p. Ignacego Mossakowskiego 


Najniższa cena, niżej której sprzedaż ; w Krakowie, zastąpionego przez adw. dra Ta- 


deusza Kwiecińskiego, odbędzie się dnia 24. 
września 1901 o godz. 10 przed poładniem, 


kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, Í w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 


w biurze Nr. IV. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 


Te osoby, dla których jakie prawa lub f rodzaju co do samej nieruchomosci nie mo- 


ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 


łałyby być już ze skutkiem podnoszone. 
|°" Te osoby, dla których jakie prawa lub 


wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane | ciężary na powyższej nieruchomości bądź 


; będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 


wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
veinomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 
O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Dobromił, dnia 30. lipca 1901. 


G. Zł. E. 88/1 (6 [6841 8—3] 

Auf Betreiben der Bukowinaer Boden- 
Gredit-Anstalt in Czernowitz, findet am 11. 
September 1901 Vormittags 10 Uhr, bei dem 
unten bezeichneten Gerichte, Zimmer Nr. VI., 
die Versteigerung der Realitäten der Einl. 
Zl. 191, 412, 425, 439, 455 des Grundbn- 
ches von Hołowczynce statt. 

Die zur Versteigerung gelangenden Lie- 
genschaften sind auf 2700 Kr., 80 Kr., 180 
Kr., 522 Kr. und 522 Kr. bewertet. 

Das geringste Gebot betrāgt 180 Kr., 
53 Kr. 32 hel., 120 Kr., 346 Kr. 66 hel. 
und 346 Kr. 66 hel, unter diesem Betrage 
findet ein Verkauf nicht statt. 

Die hiemit genähmigten Versteigerungs- 
bedingungen und die auf die Liegenschaften 
sich beziehenden Urkunden (Grundbuchs- 
Hypothekenauszug, Catasteraaszug, Schatzungs- 
protocolle u. s. w.) können von den Kauf- 
lustigen bei dem unten bezeichneten Gerichte, 


eingesehen werden. 

Rechte, welche diese Versteigerung un- 
zulässig machen würden, sind spätestens im 
anberaumten Versteigerungstermine vor Beginn 
der Versteigerung bei Gericht anzumelden, 
widrigens sie in Ansehung der Liegenschaft 
selbst nicht mehr geltend gemacht werden 
kónnien. 

Von den weiteren Vorkommnissen des 
Versteigerungsverfahrens werden die Personen, 
für welche zur Zeit an den Liegenschaften 
Rechte oder Lasten begründet sind oder im 
Laufe des Versteigerungsverfahrens begriindet 
werden, in dem Falle nur durch Anschlag 
bei Gerieht in Kenntniss gesetzt, als sie weder 
in Sprengel des unten bezeichneten Gerichtes 


| wadyum 483 kor. 30 hal., 


obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 


Ie licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 


będą o dałszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomoenika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Sniatyn, dnia 26. lipca 1901. 


L. cz. E. 428,00 (16) [6833 2—38] 
Na żądanie Arona Lampla i Ozyasza 
Grossbarda w Nowym Sączu, edbędzie się dnia 
16. września 1901 o godz. 9 przed południem, 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
8, licytacya a) realności lwh. 539 w Krynicy, 
Naftalego Vogla własnej, b) 5/12 części real- 
ności lwh. 830 w Krynicy, Naftalego i Feigli 
Voglów własnych, e) realności lwh. 273 w Kry- 
nicy, Naftalego i Feigli Voglów własnych. 


| Nieruchomości powyższe są ocenione: 


a) na 3800 kor., b) na 881 kor., e) na 48.330 
koron. 


Najniższa oferta wynosi: ad a) 1900 


| kor., wadyum 380 kor., ad b) 165 kor. 50 


hal., wadyum 38 kor. 31 hal., c) 24.165 kor., 
poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 


į Zimmer Nr. VI., wahrend der Geschaftsstunden į tych nieruchmości dokumenta może każdy 


przejrzeć podczas godzin urzędowych w tym 
sądzie, biuro Nr. 8 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie me- 


iełyby być już ze skutkiem podnoszone. 


Te osoby, dla których jakie prawa lu" 


j iężary na powyższych nieruchomościach bądź 


obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 


i wania, jedynie przez przybieie na tablicy sądo- 
| wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 


wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 


wohnen, noch diesem einen am Gerichtsorte | pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądn 
wohnhaften Zustellungsbevolimichtigten nahm- | zamieszkałego. 


haft machen. 
K. k. Bezirksgericht, Abtheilung lI 
Tłuste, am 3. August 1901. 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Muszyna, dnia 5. lipca 1901. 


55 w Krakowie, licytacya realności lwh. 727 
ks. gr. gm. kat. Kraków objętej, pod lk. 72 
Dz. IV. położonej (na narożniku ul. Grabow- 
skiej i Łobzowskiej) przy ul. Łobzowskiej 1. 
orj. 2, wraz z przynależnościami, składające- 
mi się z kluczy nie przedstawiających uchwy- 
tnej wartości. 

Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
licytacyę, jest ocenioną na 36.286 kor. 

Brak przynależności stwierdzono. 

Najniższa cena wynosi 18148 kor., poniżej 
której sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne, które się jedno- 
cześnie zatwierdza i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. 
d.) może każdy, mający chęć kupienia, przej- 
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie ni- 
żej wymienionym, w biurze Nr. 58. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do Samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział XVII. 

Kraków, dnia 16. lipca 1901. 


L. cz. E. 1226/1 (3) [6206] 

Na żądanie Stanisławowskiej kasy oszezę- 
dności, zastąpionej przez dra Katzenellenbo- 
gena w Stanisławowie, odbędzie się dnia 25. 
września 1901 o godz. 10 przed południem, 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
18 w budynku sądowym, licytacya realności 
whl. a) 128, b) 302, c) 348, d) 367, e) 
366, f) 377, g) 162, h) 388, i) 405, j) 425, 
k) 474, 1) 540 i m) 599 ks. gr. gm. kat. 
Dąbki objętych, wraz z przynależnościami, 
składającemi się z równych zasiewów co do 
wszystkich powyższych realności i ze szta- 
chet przy realności lwh. 128. 

Nieruchomości te, wystawione na licyta- 
cyę, są ocenione a to: ad a) na 9716 kor. 
40 hal., przynależności na 1390 kor., ad b) 
na 200 kor., przynależności na 40 kor., ad 
c) na 5650 kor., przynależności na 1784 kor., 
ad d) na 800 kor., przynależności na 60 kor., 
ad e) na 100 kor., przynależności na 16 kor., 
ad f) na 2990 kor., przynależności na 758 
kor., ad g) na 2990 kor., przynależności na 


| 492 kor., ad h) na 100 kor., przynależności 
| cz. E. 629/1 (3) [6718 2—3]|na 16 kor., ad i) na 360 kor., przynaleźno- 
L. cz. E. 223/1 (6) [6837 3—8]! Na żądanie Jana Sewilskiego w Szyku, | ści na 72 kor., ad j) na 800 kor., przynale- 
Na żądanie Maurycego Schwarza, odbę- | odbędzie się dnia 80. września 1901 o godz. | żności na 200 kor., ad k) na 200 kor., przy- 
dzie się dnia 12. września 1901 o godz. 9;11 przed południem w sądzie w Limanowy | należności na 200 kor., ad I) na 2780 kor., 
przed południem, w sądzie niżej wymienio- ; w biurze Nr. 5 lieytacya realności lwh. 92] przynależności na 720 kor., ad m) na 300 
nym, w biurze Nr. 4, licytacya realności lwh. | em. kat. Rupniów objętej, Józefa Czekańskie- | kor., przynależności na 40 kor. 
22 ks. gr. gm. kat. Nieledwia, wraz z przy- | go własnej, wraz z przynależnościami. Najniższa cena wynosi ad a) 7404 kor. 
należnościami, składająceini się z domu, sta- Nieruchomość powyższa jest ocenioną | 26 hal., ad b) 160 kor., ad c) 4956 kor., ad 
jenki, stodoły i piwnicy. na 1817 kor., przynależności na 28 kor. d) 240 kor., ad e) 77 kor. 82 hal., ad f) 
Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, Najniższa cena wynosi 1449 kor., poniżej | 2498 kor. 66 hal., ad g) 2821 kor. 32 hal., 
jest ocenioną na 394 kor, przynależności zaś | tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. ad h) 77 kor. 32 hal., ad i) 288 kor., ad j) 
na 200 kor. Warunki licytacyjne i inne dokumenta | 666 kor. 66 hal, ad k) 266 kor. 66 hal., 
Najniższa cena wynosi 396 kor., poniżej í do tej realności odnoszące się przejrzeć mo- |ad l) 23800 kor., ad m) 226 kor. 66 hal., 


tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.  j|żna w biurze Nr. 4. j 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
it. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Limanowa, 29. lipca 1901. 


poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 


i w drodze drobnego przemysłu, które ogłoszone į skutku. 


przejrzeć podczas godzin urzędowych, w sądzie 
niżej wymiesiorym, w biurze Nr. 4. 
0. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Milówka, dnia 18. lipca 1901. 


L, cz. E. 183/1 (6) [6836 2—3]]i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
Na żądanie Maurycego Donnera, zastą- | przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
pionego przez adw. dra Grabowskiego, odbę- | niżej wymienionym, w biurze Nr. 18 
dzie się dnia 17. września 1901 o godz. 9 przed Takie prawa, w obec których niniejsza 
południem, w sądzie niżej wymienionym, w | lieytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
biurze Nr. 4, licytacya a) 6/240 części real- |sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
[6571 2—3] ności lwh. 997, b) */4 części realności lwh. | minie licytacyjnym, inaczej roszezenia tego 
| 1225 ie) całej realności lwh. 1859 ks. gr. | rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
Zwraca się uwagę interesowanych stron ' gm. kat. Ujsoły. głyby być już ze skutkiem podnoszone. 
na obwieszczenie c. 1 k. Ministerstwa wojny Nieruchomości, wystawione na licytacyę, Te osoby, dla których jakie prawa lub 
oddział 13, 1. 1460 z dnia 24. lipca 1901, ;są ocenione na 367 kor. 51 hal. ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
dotyczące zaoptrzenia wojska w ubiory i w Najniższa cena wynosi 244 kor. 60 hal., | obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
zbrojowe przedmioty ze skóry na rok 1902, poniżej tej ceny sprzedaż: nie przyjdzie do | wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
Warunki lieytacyjne i odnoszące się do| wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- | wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia | wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, | pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie | zamieszkałego. e |. 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 4. Wyznaczenie | a ace na- 
z - leży zanotować na karcie ciężarów wykazów 
ko “ya POWRĄSIYY, Oda AE hipotecznych dla wzmiankowanych Meracie 
Milówka, dnia 19. lipea 1901. mości. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Horodenka, dnia 10. lipca 1901, 


L. 4943 
PAVAS O. 


zostało w numerze 183 tego dziennika z dnia | 
11. sierpnia 1901. 
Z e. i k. Intendantury 11 korpusu. 
Lwów, w sierpniu 1901. 


L. cz. E. 88/99 (19) [6879 2—3] 

Dnia 27. sierpnia 1901 o godz. 8 przed 
południem odbędzie się w biurze Nr. 1V. sądu 
tutejszego licytacya realności objętej wyk. 
niatyn z 


dnia 21 sierpnia 1901. 


K. u. k. Głarnisons-Menage-Commission in Lemberg. 


Arüikeəl 


Weizenmehl Nr. 


JR uu xn Cl kna za ©> FA UA KA CJ > 


Wegen Sicherstellung der contractlichen Lieferung von nachbezeichneien Menageartikeln für die Mannschafts-Menagen der Garnison Lemberg, findet 
am 13. September 1901 9 Uhr Vormittag eine Verhandlung auf Grnad cingelangten sebriftlichen Offerten im Sitzungs-Zimmer des Officiers-Casinos statt. — 
Gegenstand der Sicherstellnng für die 


Zeit vom 1. 


Artikel 


Rollgerste Nr. 0 Zimmt 


Weizenmehl Nr. 


Rollgerste Nr. 3 Caffée 


Weizenmehl Nr. 


Weizenmehl Nr. 


Rollgerste Nr. 6 


Artikel 


Zucker Hut 


[6922 1—2] 


October 1901 bis 30. September 1902 sind folgende Menageartike] und deren approximative Menge. 


Artikel 


Essig 


Heidegrütze 


Weizenmehl Nr. 


Waizengriess 


Maisgriess 


Fisolen 


Bruchgerste 


Powidl 


Zwiebel 
Salz 


Reis gewóbnlich 


Erbsen 


Reis italienisch Thee 


Zucker Würfel 


Zucker Mehl 


Safran Paket 


Cichorie Paket 


Barszez Liter 
Milch Liter 


Kraut Liter 


Rüben 


Topfenkäse 


24.598] VII. 


734.500 


Hefe 


Trcckena Semmeln 


—— | VIII, 
28.338 


Sem melbróseln 


40.594] IX.| Suppenconserve 


Schweinfieisch 


| vom 1. October 1901 
bis 1. April 1902 


Butter 


Linsen 


Pfeffer 


Hirse 


Die Bedingungen für die Lieferung vorstehender Menageartikeln sind folgende: 


Paprika Schmalz 


Contrahent ist verpflichtet die zuliefernden Menageartikel über Aufbrderang der einzelnen 
Truppen-Menage-Verwaltungen in die betreffenden Kasernen kostenlos zuzustellen. 
Den auswärtigen Lieferanten wird die Begiinstigung des Militir-Tarifes zu gestanden. 
Die versiegelien Offerte, weiche von Aussen als „Offerte für die Lieferung von Me- 


nageartikeln* bezeichnet sein müssen, haben 
mit der Qualitäts- und Firmen: Bezeichnung 


1 K. 
Stempel 


Ich | erkläre hiemit infolge Kundmachung vom 


um. . . Heller (Sage!) 


unter Anschluss von Warenmuster versiegelt 
versehen, ewentuell mit Angabe dar Tage für 


Rum Liter 


Kier Stück 


20.000 


Grinzevg Portionen 


Dar | die Artikel Gruppe I, II und III nach folgangan Formulare verfasst, bis 12. September 1901 


60.000 


12 Uhr mittags beim hiesigen k. u. k. Platz- Commando einzulangen. 


Hiebsi wird bamerkt dass die (rarnisons- Menage- Commission nicht gerade darauf 
besteht, dass Schmalz und Speck nur eine Firma lifere. 


Es könnte vielmehr gleich wie bei der Lieferung des Rindflsischas, für jedes Regi- 
ment ein Fleischhauer (Selcher) die Leiferung von Schmalz und Speck übernehmen. 


© Í flo rto 


Eo sme a a n n l a 0 0 


für die Menageverwaltungen der Garnison Lemberg ein Kilo Mehl, Erbsen etè: 
Heller auf die Zeit vom 1. Oetober 1901 bis 30. September 102 zu liefern. — Ich verpflichtete mich falls 


ich Ersteher bleiben sollte die vorgeschriebene Kaution (in Baren, Wertpapieren oder Sparkassabuch) zu erlegen. — Übrigens unterwerfe ich mich sowohl den in der Kundmachung 
verlautbarten, als auch jenen Bedingungen, welche fir den Abschluss von Contracten für die k. u. k. Garnisons-Menage-Commission statutengemäss festgesetzt sind. 


Lemberg, am 14. Aug 


ust 1901, 


wird mein Soliditats und Leistungsfahigkeits- Zeugnis übermittelt. 


Unterschrift des Ofierenten mit Adresse. 


L. cz. E. 424jl (3) [6757] 

Na żądanie Beuciona Amstera w Du- 
biecku, odbędzie się dnia 20. września 1901 
o godz. 10 przed południem, w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. II., licytacya 
1 części realności lwh. 207 i 1/8 części 
realności lwh. 210 ks. gr. gm. Dubiecko 
objętych. 

Nieruchomości, wystawione na licytacyę, 
są ocenione na 171 kor. 66 hal. 

Najniższa cena wynosi 115 kor., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne, które się równocze- 
śnie zatwierdza, i odnoszące się do tych nieru- 
chomości dokumenta (wyciąg tabularny, ar- 
kusz posiadłości, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. III. 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju eo do samaj nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach iego postępo. 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i mie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IHI. 

Dubiecko, dnia 20. lipca 1901. 


L. cz. EB III. 889/1 (7) [6106 1 -3] 
Zobowiązaua p. Józefa z Janochów Kamie- 
niobrodzka we Liwowie. 

Na żądanie e. k. uprzyw. galic. ake. 
Banku hipotecznego we Lwowie, odbędzie się 
dnia 24. września 1901 o godz. 10 przed 
południem, w sądzie niżej wymienionym, w 
sali licytacyjnej Nr. VI., licytacya realności 
pod lk. 12137, ul. Janowska l. orj. 45 B. 
położonej, objętej whl. 463/11. ks. gr. gm. m. 
Lwowa, wraz z przynależnościami, składają- 
cemi się z szop, parkanów, altany, gnojarni, 
drzwi, okien, kociołków, kluezy i t. p. 

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest ocemioną wraz z przynależnościami na 
31.759 kor. 69 hal. 


Najniższa cena wynosi 16041 kor. 17 hal., | 


poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza, i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 1 t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 39. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter 
minie lieytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju ¿go do samych nieruchomości nie rmo- 
głyby być juź ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa iub 
ciężary na powyższej 'nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, lub w toku postępowa- 
nia lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane bẹ- 
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowś- 
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymien onego 1 nie wskażą temuż sądowi 
pałnom enika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy S. I., Oddział TH. 

Lwów, dnia I. lipea 1901. 


L. cz. E. 316/1 (8) [6513] 

Na żądanie p. Wolfs Frendenfelda, 
kupca w Tarnowie, odbędzie się dnia 24. 
września 1801 o godz, 10 przed połudaiein, 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
4, licytaeya całych realności lwh. a) 32, b) 
148, c) 182, d) 188, e) 197 ks. gr. gm 
Zierapniów objętych, składających się z par- 
cel gruniowych. 

Nieruchomości te, wystawione na lieyta- 
cyę, są ocenione a mianowicie ad a) na 2518 
kor. 67 bal, ad b) na i6l kor. 40 hal., 
ad e) na 5717 kor. 99 hal., ad d) na 54i 
kor. 20 hal., ad e) 468 kor. 33 hal. 

Najniższa cena wynosi ad a) 1697 kor. 
11 hal., ad b) 107 kor. 60 hal., ad e) 2478 
66 hal., ad d) 360 kor. 80 hal. i ad e) 312 
kor. 22 hal., poniżej tej ceny sprzedaż wie 
przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenia (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastrainy, protokoły oeanienia 
it. d.) może każdy, inający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
tutejszym, w biurze Nr. 5. 


Takie prawa, w obec których niniejsza | 
lieytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sié do szdu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie lieytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obeemie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tabiicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na- 
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanych nierucho- 
mości. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Radomyśl, dnia 28. czerwea 1901. 


L. cz. E. 1388/1 (3) [6359] 
Na żądanie e. k. uprzyw. galie. Za- 
kładn włośc. w liswidacyi, zastąpionej przez 
dra T. ioreckiego wa Lwowie, odbędzie się 
dnia 26. września 1901 o godz. 9 przed połu- 
dniem, w sądzie niżej wy:mienicnym, w biu- 
rze Nr. 18 w budynku sądowym, licytacya 
realnosei 1) lwh. 121, 2) Iwh. 1298, 8) lwh. 
1299 ks. gr gm. Seralińce objętych, wraz z 
przynależnościami, składajątemi się z zasie- 
wu żyta, kukurudzy, ziemniaków i konopi. 

Nieruchomości te, wystawione na licyta- 
cyę, są ocenione ad 1) na 600 kor., przyna- 
leżności zaś na 130 kor., ad 2) na 924 kor., 
przynależności na 70 kor, ad 3) na 800 
kor., przynależuości na 30 kor. 

Najniższa cena wynosi ad 1) 486 kor. 
66 hal, ad 2) 66% kor. 66 hal., ad 3) 220 
kor., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licylacyjna i odnosząca się do 
tych sieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny. wyciąg katastralny, protokoły ocanisnia 
rt. d.) może każdy, mający chęć knpienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w s3- 
dzie niżej wymienionym, W biurze Nr. 18. 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niadopuszczalną, należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie lieytacyjnyta, Inaczej roszezenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 


paz "o. 

Te osoby, dla których jakie prawa 10" 
ciężary na powyższych nieruchomościach b4 
obecnie już istnieją, bądź w toku postęp” 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadami80% 
będą o dalszych wydarzeniach tego postęp” 
wania jedynie przez przybicie na tablicy S40% 
wej jeśli nie mieszkają w okręgu sądu uke 
wymienionego i nie wskażą temuż sądów 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie S$ 
zamieszkałego. 

Wyznaczenie terminu licytacyjnego 
leży zanotować na karcie ciężarów wyka” 
hipotecznego dla wzmiankowanych nierucho: 
mości. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Horodenka, dnia 12. lipea 1901. 


ne 


L. cz. E. 529/1 (8) 6715 1-3) 
Na żądanie c. k. Prokuratoryi Skarbu 
im. Skarbu Państwa i funduszu ubogich, 0% 
będzie się dnia 24. września 1901 o godle 
9 przed południem, w sądzie niżej wymiemi* 
nym, w biurze Nr. XV., licytacya 1/6 część 
realności lwh. 607 ks. gr. gm. kat. Krak” 
wiec objętej, Getzla Laksa własnej. 
Nieruchomość, wystawiona na licytacy® 
jest ocenioną na 920 kor. 66 hal. 
Najniższa cena wynosi 460 kor. 33 hali 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
skutku. do 
Waruaki licytacyjne i odnoszące się 
toy nieruchomości dokumenta może każdj! 
mający chęć kupionia, przejrzeć podczas 
dzin urzędowych, w sądzie niżej wymieniony”" 
w biurze Nr. XVII. 8 
Takie prawa, w obse których niniejs? 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy 26 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym “iy 
minie lcytacyjnym, inaczej” roszezenia też” 
rodzeja co do samej nieruchomości nie 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 5 
Te osoby, dla których jakie prawa gh 
ciężary na powyższej nieruchomosci P 
obaenie już istnieją, bądź w toku postę 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadaniść” 
będą o dalszych wydarzeniach tego postoi, 
wania jadynie przez przybicie na tablicy 34 by 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu ©”; 
wymienionego i nie wskażą temuż S4d 
pełaomocnika do doręczeń, w siedzibie 8 
zamieszkałego 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Krakowiec, dnia 8. sierpnia 1901. 


u 


01 


AE 147,1 (9) [6927] 

A żądanie Ruchli Adwokat, odbędzie 

a 28. sierpnia 1901 o godz. 9 przed 

Jim, a, w sądzie niżej wymienionym, w 

k r. 6, licytacya realności lwh. 715 

at, Sokołów. 

MI 
Je, jest oeenioną na 1140 kor. 
Najniższa cena wynosi 603 kor. 33 hal., 

k tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 


Warunki licytacyjne, które się niniej- 
łatwierdza, i odnoszące się do tej nie- 
„Mości dokumenta (wyciąg tabularny, 
8 katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
ję dy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
R godzin urzędowych w sądzie niżej wy- 


| 
i ruchomość powyższa, wystawiona na 


| „ym, w biurze Nr. 6. 

Takie praws, w obec których niniejsza 
| g oyłsby niedopuszczalną, należy zgło- 
itii 8ądu najpóżniej przy wyznaczonym ter- 

* licylacyjnym, inaczej roszczenia tego 
Ka to do samej nieruchomości nie mo- 
być już ze skutkiem podnoszone. 
kin” osoby, dla których jakie prawa lub 

Y na powyższej nieruchomości bądź 

hie już istnieją, bądź w toku postępo- 
h lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
ki 0 dalszych wydarzeniach tego postępo- 
i. Jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
w nie mieszkają w okręgu sądu niżej 

nionego i nie wskażą temuż sądowi 
Moenika do doreczeń, w siedzibie sądu 
szkałegy, j 
0. k. Sąd powiatowy, Oddział HI. 
Sokołów, dn» 8. lipea 1901. 


8126 [6725 1—83] 
i Oznmzjmienie (Aviso). 
Lwraca się uwagę stron inleresowanych 
„Wleszczenie c. 1 k. Ministerstwa wojny 
hę 13 |. 1731 z dnia 1. sierpnia 1901, 
th, którego dostawa (Lieferung) ubiorów 
owych przedmiotów dla wojska (von 
ną, Bekleidungs- und Ausrtstangsgegeu - 
lh 1g w drodze ogólnej konkurencji na 
lika 02 rozpisaną a w nrze 187 tego dzien- 
H duia 17. sierpnia 1901 ogłoszoną 


Warunki tego interesu (dieses Geschśf- 
które na wzór zarysu ugodowego (eines 


pes Entwurfen) sporządzone zostały, mo- 
ŻĆ w biurach wszystkich intendantur 
ima CH (Corps - Intendanzen) w składach 
„|uUrowych (Motnur. - Depóts) i we wszy- 
i izbach handlowych i przemysłowych 
węgierskiej monarchii przeglądnięte. 
Intendantury c. i k. Li korpusu. 
Lwów, w sierpniu 1901. 


h fà! 

%. E. 585/1 (5) [6904 1—3] 
Na żądsnie Ludwika Grossa, zastąpione- 
Wiec adw. dra dmszczkiewieza, odbędzie 
bład 5. września 1901 o godz. 9 przed 

Mem, w sądzie niżej wymienionym, w 
WL 7 4 w Wieliezce, licytacya realności 
Mię. Sl, 279 ks. gr. gm kat. Rzeszotary 
FIL, wraz z przynależnościami. 

i Nieruchomości, wystawione na licytacyg, 
cenione na 1843 kor. 54 hal. 
Wj a sJniższa cena wynosi 1219 kor., poniżej 

Ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

h Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tai Nieruchomości dokumenta możg każdy, 

Jący chęć kupna, przejrzeć podczas godzin 
TA w sądzie niżej wymienionym, 
Urze Nr. 4, 


= 
a 


le Takie prawa, w obee których niniejsza 

koja byłaby niedopuszczalna, należy zgłe- 
TN sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
Ng 8 licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
ipa co do ssmej nieruchomosci nie mo- 
“Y być ze skutkiem podnoszone. 

iœ Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ida ty na powyższych nieruchomościach bądź 
p. Mie juź istnieją, bądź w toku postępo- 
ng licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
ia 0 dalszych wydarzeniach tego postępo- 
dej à jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
py, Jesli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 

lenionego i nie wskażą temuż sądowi 

hy Lenita do doręczeń, w siedzibie sdt 
 Hleszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II 
Wieliczka, dnis 20. lipes 1901. 


i ©. E. 214/1 (5), [6899] 
p, Na żądanie Heleny z br. Zamojskich 
he teh lejskiej, zasiąpionej przez adw. dra 
Wg ča w Brzeżanach, odbędzie się dnia 5. 
y Soia 1901 o godz. 10 przed południem, 
(, pazio niżej wymienionym, w biurze Nr. 
tę leytacya realności objętej wyk. hip. 1. 96, 
Br. um. kat. Plaucza wielka. 
ią Nieruchomość, wystawiona na lieytacyę, 
ocenioną na 3185 kor. 
boni Najniższa cena wynosi 2056 kor. 66 hal., 
ik lżej tej ceny sprzedaż mie przyjdzie do 
utku, 
a Warunki lieytacyjne, które się niniej- 
zatwierdza, i odnoszące się do tej 
Ry Uchomosci dokumenta (wyciąg tabulsrny, 
À) 6, katastralny, protokoły ocenienia it. 
(* Może każdy, mający chęć kupienia, przej- 


9 


rzeć podczas godzin urzędowych, w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 5 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacys byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być jaż ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary ma powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybieie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IL. 

Kozows, dnia 15. lipca 1901. 


Konkursa. 


L. Praes 385 4/l (10) 
onkurs. 
Sąd powiatowy przyjmie od 1. września 
1901 dyetaryusza z pięknem, szybkiem i ezy- 
telneim pismem, obznajmionego manipulacyą 
sądową za wynagrodzeniem 60 koron mie- 
sięcznie. 
Liszki, dnia 14. sierpnia 1901. 


[6834 3—3) 


Wyroki prasowe. 


L ez. Pr. ITL 184/] (2) [6928] 
Obwieszczenie. 

C. k. Sąd krajowy jako prasowy orzekł 
ns wniosek e. k. Prokuratora Państwa, że 
zamieszczony w Nr. 824 czasopisma „Naprzód“ 
nakład drugi z dnia 17. sierpnia 1901 po kon- 
fiskacie nakład drugi artykuł pod tytułem: 
„Pan Uzyszezan syn“ cał» str. 6 łam I, za- 
wiera znamiona występku z $. 300, 491, 492 
u. k. i art. V. ustawy z 17. grudnia 1862 1. 
8 ex 1868 Dz. p. pę„i że zakazuje się roz- 
szerzania tego artykułu. 

U. k. Sąd krajowy jako prasowy. 

Kraków, duia 19. sierpnia 1901. 


L ez. Pr. 1I. 185/1 (2) 
Obwieszczenie. 

C. k. sąd krsjowy jako prasowy orzekł 
na wniosek e. k. Prokuratora Państwa, że za- 
mieszezóne w Nr. 224 czasopisma „Naprzód“ 
z dnia 17. sierpnia 1901 artykuły pod tytu- 
łem: 

I. „Statystyka na usługach stańczyków * 
od słów „Po wyczerpaniu całej masy“ do 
słów „kliki kandydatów“ dalej od słów „Pra- 
ktyki te" do „wprost poleconym“ i od słów „O- 
rzeczenie to* do „wybory nielegalnymi* wre- 
szcie od słów „Zadnemu staroście do końca 
gie, IU Ż6 

Il. „Kary cielesne w wojsku“ w całości 
str. 4 i 5, zawierają znamiona występku sd 
I z $. 300 u. k., ad If. z art. IV. ustawy z 
17. grudnia 1862 Nr. 8 +x 1863, że zakazuje 
się rozszerzania tych artykułów. 

C. k. Sąd krajowy jako prasowy. 

Kraków, dnia 19. sierpnia 1901. 


[6929] 


Kuratele. 


L. cz. P. 220/1 (6) [6804 2—3] 
Pawło Wedaszko z Ulwówka uznany 
marnotrawcą. 
Kuratorem jego Fedko Sagański. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Sokal, 18. maja 1901. 


L. cz. L. 14/1 (8) [6803 2—3] 
Michał Nowosad z Bobiatyna uznany 
marnotrawcą. 
Kuratorem jego Stefan Kostiuk. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Sokal, 6. czerwca 1901. 


L =. L 5/1 (5) [6797 2—3] 
Franciszek Szwue z Przedmieścia uzna- 
ny został głupkowstęm, a kuratorem jego 
ustanowiono Stanisława Szmuca z Przed- 
mieścia. 
U. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Łańcut, dnis 22. czerwca 1901. 


R E PA (2) [6790 2—3] 
Obwieszczenie. 

Franciszek Miotła z Radgoszczy zostaje 
uznany za umysłowo chorego, a kuratorem 
jego jest Maciej Kulpa z Radgoszczy. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Dąbrowa, dnia %6. lipca 1901. 


L. cz. IV. 458/00 P. 158/1 (8) [6738 2--3] 
Jan Kowalczyk uznany umysłowo nie- 


dołężnym. Kuratorem jego ustanowiony Se-j kredytowego we Lwowie stowarzyszenia zatć: 


bastyan Skowronek. Obaj z Kasiny wielkiej. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Mszana dolna, 5. sierpnia 1901. 


L. cz, L 5/1 0) [6799 2—8] 
Kaśka Raszczuk uznana umysłowo cho- 
rą, kuratorem jej ustanowiono Tomka Mar- 
szałek oboje ze Słonska. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Medenice, 17. lipca 1901. 


L. cz. L. 9/1 (3) 
Ogłoszenie. 
Jerzy Kiczak z Horodnicy uznany umy- 
słowo chorym. Kuratorem jego ustanowiony 
Iwan Kiczak z Horodnicy. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Husiatyn, 5. sierpnia 1901. 


[6827 2—3] 


1. ez. P. 255/1 (3) [6829 2—3] 
Iwan Kulczyński Hrycia z Tyszkowiec 
uznany marnotraweą, kuratorem ustanowiony 
Demisn Dziembak z Tyszkowiec. 
O. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Horodenka, 10. czerwca 1901. 


L. cz. P. XVI. 139/1 (8) [6911 1—3] 
August Mroczek uznany umysłowo cho- 
rym, kuratorem jest p. Franciszek Wiktor 
burmistrz w Radomyślu. 
C. k. Sąd powiatowy, Odział XVI. 
Kraków, dnia 29. lipca 1901. 


L. cz. P, 61/1 (5) [6658 1-8] 
Uchwałą e. k. sądu obwodowego w 
Brzeżanach 30. marca 1901 Ne. V. 66/1 3 
uznany został Michał Semenec z Bozykowa 
umysłowo chorym, a kuratorem jego ustano- 
wiono Lucia Kowałyka. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III 
Podhajee, dnia 7. kwietnia 1901. 


Rozmaite obwieszczenia. 
L ez. T. II. 2/1 (1) [6418 2—3] 
C. k. Sąd obwodowy, Oddział Il. w 
Rzeszowie wdraża na żądanie Stanisława Opie- 
ly Jana Sowy i Jana Zmory z Nowosielce 
postępowanie amortyzacyjne blankietu weklo- 
wego zupełnie nie wypełnionego zaopatrzone- 
go jedynie podpisami Jana Sowy i Jana 
Zmory który to blankiat wekslowy przed kil- 
ku dniami zginąć im miał i wzywa się po- 
siadacza tego weksla aby weksel ten w prze- 
ciągu 45 dnia licząc od dnia ogłoszenia tego 
edyktu w urzędowej Gazecie Lwowskiej w 
tutejszym Sądzie złożył lub prawa swe do 
tegoż wekslu wykazał gdyż po bezkutecznym 
upływie wowyższego czasokresu, weksel po- 
wyższy na ponowne żądanie Stanisława Opio- 
ły za umorzony nieważny uznany zostanie. 
C. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 
Rzeszów, dnia 11. lipea 1901. 


L. cz. A. 328/00 (18) [6434 2—38] 

Wzywa się niewiadomego z miejsca 
pobytu Fedia Ssdowego z mocy ustawy do 
spadku do Maryi Sadowej powołanego ażeby 
w ciągu jednego roku od dnia niżej wymie- 
nionego oświadczył się osobiście lub przez na- 
leżycie wykazanego pełnomocnika o pozostały 
po tejże zmarłej spadek gdyż w przeciwnym 
razie rozprawa przeprowadzoną będzie z jego 
kuratorem Frankiem Stefanów z Wróblowie 
i ze spadkobiercami do spadku się zgłaszają- 
cymi. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Medenice, 12. kwietnia 1901. 


L. 90.015. 
OBWIESZCZENIE 
e. k. Ministerstwa spraw wewnętrznych z 18. 
sierpnia b. r. L. 30.780, tyczące się wetery- 
narsko-policyjnych zarządzeń pod względem 
przywozu świń z Węgier do królestw i kra- 
jów reprezentowanych w Radzie państwa. 

Z powodu zawleczenia pomoru świń do 
tutejszego obszaru c. k. Ministerstwo spraw 
wewnętrznych rozporządzeniem z 13. sierpnia 
b. r. L. 30.780 wzbroniło przywozu świń z 
powiatów sądowych Kula i Nemet-Palanka 
(komitat Baes-Bodrog) na Węgrzech do kró- 
lestw i krajów reprezentowanych w Radzie 
p- ústwa. 

Co się podaje do powszechnej wiado- 
mości odnośnie do obwieszczeń c. k., Mini- 
sterstwa 25. lipea 3. i 8. sierpnia 1901 r. 
L. 28.591, 29.851 i 30.558 ogłoszonych tu- 
tejszemi obwieszczeniami z 31. lipca 8. i 14. 
sierpnia b. r. L. 82.479, 86.480 i 88.685. 

Powyższe zarządzenia wchodzą natych- 
miast w wykonanie. 

Z e. k. Namiestnictwa. 

Lwów, dnia 19. sierpnia 1901. 


L. cz. Ne. V. 308/1 (2) [6495 2—3] 
Na wniosek Hermana Fleischer wzywa 
się posiadacza książeczki udziałowej związku 


jestrowanego z ograniczoną poręką Nr. 308 
na 200 koron z 31. grudnia 1893 na imię 
Stefana Naganowskiego opiewającej a przez 
Hermana Fleischera cesyą z 29. października 
1900 na własność nabytej, aby w przeciągu 
45 dni od dnia ogłoszenia tego edyktu zgło- 
sił się z tą książeczką w tut. sądzie i swoje 
prawo wykazał, gdyż iraczej po upływie tego 
czasokresu ta książeczka jako pozbawiona 
wszelkich skutków prawnych będzie uznana. 
C. k. Sąd powiatowy S. II., Oddział V. 
Lwów, dnia 5. lipca 1901. 


L. 184/1901 pr. R. S. kr. 


Wykaz 


kwot przypadających na pojedyńcze okręgi 
szkolne na bezpłatne książki szkolne w ję- 
zyku polskim dla ubogich uczniów szkół ludo- 
wych za rok szkolny 1901/902, w stosunku 
do ilości dzieci do szkoły rzeczywiście w roku 
szkolnym 1900/1 uczęszczających. 


[6764 3—3] 


a CJ A 

3 33.0344 
py. s3 R SES! E 
| C. k. Rada szkolna |238| F5 
> okręgowa w SES SAHAS 

à FUE 

3 deg ei 
1f Białej 12381] 910 |68 
2] Bóbree . 15888] 1021 |52 
3f Bochni . 4 6. 16562] 1218 |21 
4| Bohorodczsnach . 4405] 324 101 
5] Borszczowie 11058] 818 |-— 
6] Brodach 13204] 971 |21 
7i Brzesku 15017] 1104 |56 
gł Brzeżanach 12194] 896 |92 
gł Brzozowie 7876] 579 |81 
į10} Buczaczu 10614] 780 71 
L1j Chrzanowie 12865] 946 |28 
12] Cieszanowie . 79074 581 |59 
18] Czortkowie 7656] 568 |18 
14] Dąbrowie . 7903] 581 |31 
15] Dobromilu 9238] 679 49 
t6f Dolinie . 10161] 747 |38 
17} Drohobyczu 10540] 775 |26 
[g] Gorlicach . 85824 631 |24 
19] Gródku . 6210] 456 177 
20| Grybowie . 6888] 506 |64 
21| Horodence . 8168] 600 i42 
22] Husiatynie, 10660] 784 109 
23] Jarosławiu 15408] 1133 133 
24| Jaśle 83386] 618 |15 
351 Jaworowie 6724] 494 |58 
261 Katuszu x 8690] 639 119 
zyj Kamionce strum. 11790] 667 |21 
2g] Kolbuszowie . 10082] 737 |90 
29] Kołomyi i1231| 826 |09 
30] Kosowie : 5301] 389 |91 
31] Krakowie miejska 10780] 792 192 
324 Krakowie zamiejska 12896] 948 170 
33] Krośnie ; 2503] 698 |99 
34] Limanowie 6792] 499 |58 
35| Lisku 5820] 428 |09 
36] Lwowie miej. . 13858] 1018 |95 
37 „ Zam. 18988] 1392 160 
gg] Łańcucie . 9670] 711 127 
39] Mielcu . 9319] 685 |45 
40| Mościskach 9252] 680 |53 
41] Myślenicach . 9090] 668 61 
42] Nadwórnie 5267] 387 |41 
43] Nisku : 8455| 621 |90 
44] Nowym Sączu 10227 752 124 
45] Nowym Targu 9967] 788 |12 
46] Peczeniżynie . 2161] 158 |95 
47] Pilznie . 4964] 365 |12 
48| Podgórzu 6371| 468 |61 
49] Podhajcach 9258] 680 |97 
50] Przemyślu 16164] 1188 |93 
51] Przemyślanach 10691] 786 |37 
52] Przeworsku 5864] 894 |56 
53] Rawie . . 6954] 511 |50 
54] Rohatynie 13838] 981 |07 
55] Ropczycach 8103] 596 (01 
56] Rudkach 6508] 478 |69 
57] Rzeszowie . 11802] 868 109 
58] Samborze . . 10518] 773 |64 
59] Sanoku 11006] 809 (54 
60| Skałacie 15183] 1117 107 
61] Sniatynie . 6821] 501 |72 
62] Sokalu . 16004] 1177 |16 
63] Stammsławowie 14229] 1046 |60 
64] Starym Samborze 5010] 368 |51 
65] Stryja . 10678] 785 |41 
66] Strzyżowie 5822] 428 |23 
67] Tarnobrzegu . 9473] 696 |78 
66] Tarnopolu 14980] 1101 |85 
gg] Tarnowie . 11719) 861 |98 
701 Tłumaczu 11780] 866 |47 
71] Trembowli 10506] 772 ;76 
724 Turce à 3216; 236 155 
73] Wadowicach . 13949] 1026 |01 
74] Wieliczce . 8451] 621 |61 
75] Zaleszczykach 5976] 489 |56 
76| Zbarażu 6781] 498 |77 
77] Złoczowie . 15465] 1187 |52 
78 Żółkwi 14476] 1064 |77 
79| Zydaczowie 7912] 581 |96 
80] Żywcu . 8442] 620 |95 


Ogółem 7913841 58209174 
Z e. k. krajowej Rady szkolnej. 
Lwów, dnia 4. kwietnia 1901. 


(GRE 


Po cenach TedzKGJJRYCI 
ogłoszenia do wszystkich bez wyjątku 
dzienników lwowskich, krakow- 
skich, warszawskich, wicdeń- 
skich, czeskich, francuskich ete. 
czasopism fachowych, miejseowseh, 

zamiejscowych i zagranicznych. x 
Zamówienia na klisza I rysunki do ogłoszeń, Š 
prenumeratę na wszelkie pisma [2 


Ważny od I lip 


ca 
m 


Zawiera 


gów osobowych i pospiesznych dla 


BE we Lwowie, pasaż Hausmana 9. A i do miejse kąpielowych. 


Kosztorysy gratis. 


biurąch dzienników i trafikacb. 


„KURYER KOLEJOWY 


Gena 24 hal. 


Drobne ogłoszenia 
gd wyrazu pełitem 1'4, ceuta, tlusiym 
petitom 2 centy. 


Lwów, pasaż Ilausmana 9. 


. wz” : += TERDI BA 
soba z ukończoną szkołą handlową i świa- 
dectwem z odznaczeniem zdanego egzaminu 


q 


z podwójnej rachunkowości, poszukuje odpowiedniej 
posady, jako korespondentka, lub do ksiażkowania. 
Listy adresować: M. M. Cieszyn, ul. Kolejowa 63. 


nsjlevszy gatunek 


Winogrona deserowe 


znakomity gatunek, 


i cca 


Ebanienka, która skończyła siódmą klasę i kurs 
JM handlowy, a pragnie dalej kształcić sie w za- 
kresie buchalteryi, zwraca się do litościwych sere 
P. T. Publiczności, aby choć w cześci małemi du- 
tkami przyczynili się do ukończenia tej nanki. ®a- 
skawe datki proszę posyłać na ręce Admistracyi 
„Gazety Lwowskiej". 


dostareza od 25. sierpnia do 15. paźńzier 


Nyiregyhaza (We 


EK aa ia AAAA POI 


gry). 


wa i PA PAOLA 


z" 


Dwu uczniów 
szkół średnich znajdzie umieszczenie. 
Opieka męska. Na żądanie kenwersacya 
francuska lub niemiecka. Szczegółów 
udzieli notarynsz Knkawski, lwów, | 
ul. Teatralna l. 7. 


wyruby Rożównicze z 
bryki angielskiej Geo. 
des z Son. Henckelsa w 
lingen franenskie i sty 
skie: Noże stalowa i 
Berowc. Kuchesne ola 


Z powodu ogromnego zapasu ! 
40 bardzo pięknych kart z widokami 


ram ma 


ogne do ciast i mięśiw i 
tylko 75 ct. (także w markach) franco wsze- śycie w 
dzie. Dodatek gratisowy olbrzymi album. Cen- d Ak ge E 
nik głównie dla odsprzedających. --- Albert Beyzoryki, Nożyczki, Brzy 


Fleischmanu, Wien I, Rudolfsplaiz 7. 


r eg o 8 «p 

Zyblikiewicza 37 
zaraz do wynajęcia 
eleganckie mieszkanie 5 pokoi, kuchnia. 
przedpokój, wodociąg, pralnia, stajni: 
na konie, na I piętrze — i 8 pokoje 
z kuchnią i przedpokojem w parterze. 


Fotograf 


posiadający znakomita aparaty i długoletnią 
praktykę przyjmuje wszalkie zamówienia zdjęć 
tak w miejseu jak i na prowincpę za miernem 
wynagrodzeniem. J. Groldhaminer, Koper- 
nika 22. 


do strzyżenie włosów, 


f raośliwia niskich. 
PZ e 
Antoni Halski 

jamie żelazny 
Lwów, piae Maryaeki I. 


Cənniki na życzenie. 


Obwieszczenie. 


Niniejszem donosi sie 


Ogłoszenie wie jako nieistniejącego j 
—— — od 7. grudnia roku 1899. 
Na podstawie ustawy $. 26 Z polecenia e. k. Dyrekeyi 


z dnia 15. listopada 1867 do p. 
p. Nr. 134, Towarzystwo „Kółka 
rolniczego w Rabce“ przestalo 
istnieć i rozwiązane jest zupełnie. 
Zwierzchność gminna w Rabce. 
Maa Ee a a ake a e a 
Bu BA do szycła poprawne Bingera s 
pierwszorzędnych fabryk, uajdokładniej urvo- 
BE. Nożne od 27 do 65 zł Ręsznie od 25 do 
8 zł. Gotówką 10 pre. taniej. Nauki szycia udzie- 
la bezpłatnie. Warstat mechaniezny. Naprawa ma- 


szyn jak najstaranniejsza po cenach umiarkowanych. 
aN. Wagnera, ul. Wałowa 31 (róg Podwala). 


Kraków L. 82922. 
były zastępca 


Tp Z az a 


DzLyCNY Kolo 
po 2 i 3 zł. 
Kreiter, Jagiellońska 12. 
skład ram i obrazów. 


— a W ZE ZA W ZZ s 7 
cy 


„róży 3 


poświęcony nowościom muzyczuym swojskich i zagraniczn 
zytorów na fortepian, skrzypce, do Śpiewu I tań 


2274 EK gz RZ 


| 4 drukarni Wł. Łowińskiego, ml. Czarnieckiego |. iż. Telefo 


Kuryer kolejowy 


najdókładniejszy rozkład jazdy pocia- 


iicyi i Bukowiny. — Ceny biletów do 
wszystkich stacyj. -— Odległość kilom. 


Geograficzny rozkład stacyj 


przyjmuje BE z mapą sytuacyjną 
Ajencya dzienników i ngloszań [Ę| kolci żelaznych Galicyi i Bukowiny. 
Sokołowskiego w | Najlepsze połączenie z zagranicą 


Dział informacyjny. 
Do nabycia we wszystkich księgarniach, 
Nakład biura dzienników Sokołowskiego 
Winogrona kuracyjne 


opakowanie staranne, punktualna ekspedycja, 


w 5 kilowych keszykach po zł. 1:25 Franko 


M. Hofirnazain ra 


Jako moja specyainosć od 
lat 38 polecam znakomite 


angielskie cd zł. 2 do 3, Hen- 
ekelsa i Arbenzn. Maszynki 


rzędzia ogrodnieze, po catch 


Ma m 


rozwiązaniu Galic. Towarzy- 
stwa Listonoszów w Krako- 


Polieyi z d. 2. sierpnia 1901. 


Piotr Knapiński. 


miesięcznik muzyczno-nutowy 


Cu. 
Prospekta wysyła gratis i franco, REkspedycya „MELOMANA* Lwów, Pasaż Hausmana Nr. 9. 


I ACZ Ę POPEYE WEW Z DC ARECTEWERE? z == a 
© andea WE I. Wabe. Papier fabryki papiera 3. Piate=wskieh 


Już wyszedł ostatni zeszyt dzieła 
prof, Micha Lityńskiego 


Wiek IX w obrazach historycznych 


Cena zeszytu 25 et. 
Całe działo zawiera popularna historyg XIX wieku hogało 
ilustrowana i obejmuje 10 zeszytów dwaarkuszowych. © 
Można nabywać zeszytani po 25 ct., lub odrazu cała dzieło 
po cenio 2 zł. 
Ekspeddycya w biurze dzienników 

AJ AJ s 7 L 

Si. Sekolowskicgo, pasaż Hausmana l. 9. 


s Ko” 


Ga- 


W ś-klasowej wyższej niemieckiej szkole żeńskiej 
panny w. Dittner we Lwowie 
rozpoczyna się przyszły rok szkolny dnia 5 września b. r. ap 
Pensycnerki i uczenice przyjmuje pod nader korzystnymi warunkami. Ej 
syonatem połaczony jest dwuletni kurs uzupełniający, oraz prywatny kurs 
przygotowania do matury, ten ostatni z polskim i niemieckim językiem W g 
dowyie. Wszelkie zgłoszenia do 25 sierpnia należy nadsyłać pod adres" 
Panna v. Diitner, głowna poczta Lwów, a po 25 sierpnia b, r. ustne POP | 
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ja 


ienie si lokalu pensyonatu. (M 

mienie się w 4 Eo -a b 

Mika Handel kawy i herbaty chińsko-rossyjskiej [i 
eEBDRUNOA RIEDL | 


wa Lwowis pilne Maryacki 10 
KŁO poleca najlepsze gatunki 


poleca 


RA. >> kz óe> 


spicis 


któr | 

o smaku czystym i aromatyczafiy daoi Ja, 
rozsyła franko opłucone do každe) 

pocztowej, 4*/, kilogr. w woraus Ab 

tt, De a kl b 


Maiowogo | 


fa- Ye Kilo Gugo . a A 2a, LEO Pot torica s, 

a, „ Bonchong zarna n A> | Guba grubo ziarnista „ 9580 w 12 

Hi- » Zbiór majowy zd Ceylon zielona „ WERE U 

So. | n  Kaysow czarna . „o 4m „ przednia . „ 10.40 w b 
4 „ Melange de Lond. . „ £— »  gruboziarnisti „ 10.75 » 

Bj- a  Wysiewki herbaciane. „ 1.30 n  parłowa 10075 ~ 

da- „  Wywiewii herbaciane naj. _| Moeea arabzku sram  „ 10.75 m 

ler=z8 1.60 | Jawa złota . „a 10.75 


Jpakowanie nie liezy wię. Zamówienia 


sty- 


twy 


Bezplatnie 


i 4 DZIEŁA: |] 
ZEBY NIE CHOROWAC 


poradnik dla tych. xtórzy chcą długo żyć a zdrowo. 


Ww IL ED ZA 


Wytlómaezenie zjawisk codziennych przez Brewora i Moigno | 
2 tomy illustrowane. 


EX Lı SKA 


Powieść P. i W. Margueritte co kwartał tom otrzymaja jako 


PREM J U M 


prenumeralorzy galicyjsey 


Tygodnika Mód i Powieści 


pismo illustrowane dla kobiet 

Wychodzi co tydzień i zawiera prócz powieści oryginalnych i przekładów: 
różnych artykulów litoeraekieh, przepisów kucharskich i gospodarstwa domowego 
najświeższe obszerne korespondencye z Paryża, Londynu, Włoszech 

ete. 0 modach oras 

esobny bogato ilustrowany dodatek 
poświęeowy wyłącznie modom (do 2.000 illustracyj mód) kroje (12 wielkich 
arkuszy rocznie), tablice haftów i robót kobiecych ete. ] 
nadto osobny doduick powieściowy dający kilka pięknych powieści. 
(ena prenumeraty we Lwowie i Krakowie kwartalnie E zir. 80 ct. 
Na prowincyi 2 zł. 20 ct. 

Yrenumeratę przyjmują Główna kKkspedycya Tygodnika 

Mód i Powieści 


Lwów, Pasaż Hausmana 1l. 9. 
oraz wszystkie księgarnie i kantory pism. 
Na Żądanie numera okazowe. Prospekta gratis i franco. 
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Meloman“ rozpowszechnia tylko wyborowe nowości muzy“ 
czna, transkrypeye operowe, kompozycye salonowe, utwory ni 
i rece, do spiewu, na skrzypce oraz tańce. 

Utwory rozmaitego stopnia trudności, opalcowane, nada 
jące się do zastosowania w celach pedagogieznych i do gry salonowej:* 
Daje rocznie około 200 stronnie nut dużego formala. Na treść numer 
kfeda się 4 -- 5 utworów na fortepian i jeden do śpiewu lub na skrzy” 

pes. Każdy utwor drukuje się w oddzielnej okładce. 

Niezależnie od utworów swojskich, Kedakoys, w miarę ukazywania się wer” 
tosciowyceh nowości zagranicznych, podaje tzkowe niezwłocznie; tym sposobem 
wydawmietwo to stawić będzie: bikliotekę wyborowych utworów muzycznych» 
umiejętaje wybranych i dosiępnych pod wzglydem trudności dla najszerszego ogéhi 
interasnjączgo sie dobrą muzyką. 

Gona prenumeraty: wo Lwowie i na prowincji z przesyłka 
pocztową: kwartalnie 23 zł. (4 kor.), półrocznie 4 zł. (8 kor.) 
rocznia 8 zł. (16 kor.). 
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Ekspedycya „Melomana“ dla Galicyi: 
ych kompo- Sokełowskiego biuro dzienników We Lwowio Pasaż Hausmana 9 


Kemplata z roku zeszlego nahywać ważna o lle zapae starozy pe cenlo 8 zł. (I6 kor) 
Prenumeratę przyjmują tekże wszystkie księgarnie. 


